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Wesoły Mam Dziś Dzień Ilastał!... 


Kraków, Wielkanoc 1924 r. 

Weselej bedzie tej Wielkiejnocy w Polsce, niż 
zawsze ilotychczas. Nie kłamiąc samym sobie. mo- 
żemy cieszyć sie prawdziwą radością i spiewać 
pelna piersią: Adlelujat... 

Dziwnym wyrokiem Bożym święta Wielkiej Хо 
съ przypielają Polsce w ostatnich дер w uro- 
czystych momentach. Nikt z żyjących nie zapom- 
ni owych wielkich. dostojnych i bistoryczio ch dni 
przed trzema łaty. kiedy to niemal w jetnym ty- 
zgodmu zbiegły się trzy wypadki: zwycięstwo pol- 
skie w plebiscycie na Górnym Słąsku. zawarcie 
polsko-rosyjskiego pokaju traktatem w Radze i- 
niemal święta. olbrzymia chwila uchwalenia Kem- 
мушей marcowej... Niezapomniane «т... 

Zdawało Że Zygmunt wael ki rozsolwsa- 
uy wypadkami. brzmiał i dźwicezd wtedy pod- 
czas rezurekeji jakos głośniej, żywiej -= jakby 
chciał wiekon przekazać wielkość chwili i tak 
glos swój roznieść po Polsce. abg eero histecji od- 
powiadało mu ро setkach lat. Kto wsluchiwa! 
się Uważnie wowczas W basowy, królewski ion 
zypnumtowego świadka naszych zwycięskich i sła- 
wnych dziejów — a kto miti „olskie serce kę” 
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- zastrzeżeń wschodnie nasz: granice, 
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mu rwała się w duszy przedziwna. tkliwa. ale po- 
tężna struna umiłowania niecodziennego Ojezyzia 
drogiej.. 

Dwa kita zaś temu święciliśmy polska Wielka- 
пое pod radosnem wrazeniem dwócn inuser fak- 
tów: oto wojska polskie pod wodzą zenerala St. 
>zeptyckiego wkroczyły na Górny Śląsk. a repre- 
zemtanci Rządu Kzplitej I ziemi Wilenssici podpi- 
sali akt inkorporacji Wilna i jego ziemi w granice 
Pastwa polskiego. 

M ubiegłym wreszcie roka wiosna. bow odziu 
14 marca Konterencja Ambasaltorow nania br z 


Dziś. jakoby ta sama ehwila 
tym -= przeszla... 
Nie miejsee dziś na smutek w polskich sercach! 
Największa zmora. jaka ustadia na piersiach 
nietylko obywateli, ale która nam bezaustann 
ма. јако Państwu. przed oczy straszne pitani 
niepewności co do naszego bytu państwowego. 
ta zmora. której na imię: zły pieniadz ~- znikła. 
| Zagadnienie spadku ауа. dewalcacji. inflacji 
pieniądza — już nie istnieje dla Kolski. 
{ Nasza gospodarka finansowa został: 


podorma tar 
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zdrowym złotym. mającym podkład w subskri bo- 
nych akcjach Banku Polskiego, Można powiedzieć, 
ze drugi kamien węgielny. poza ustaleniem granie 
polskich. zostal w ten sposób rzucony pod istnie- 
nie i silę kzeczy pospolitej. l 

Хаит Шашу caly swiat europejski swoją o- 
zromną enereją! 112 procent subskrybowanych 
przez samo społeczeństwo деу] Bankn Polskiego 
to dowód. że nie jesteśmy narodem niedolegów, 
ale potężną silą. wewnatrz spójną i świadomą, 
ktora groźną być musi dla każdego. kto chciałby 
wystąpić z nami do wałki ezy z zewnatrz. czy z 
wewiettrz! і 

1 dlatego bądźmy dumni ze swojego czym! 

Oddając hobl Zmartwyvchwstałemu Chrystuso- 
wi-- odświezmy w sobie idealv wspólnoty naro- 
Niceh zmartwywstana w nas nietvlko 
wspomnienia, ale i amhbieje wielkiej. potcznej i sil- 
пеј Rzeczypospolitej Chrobrvch. Jagielłów i So- 
bieskich! Niech każdy zo nas stanie sie czujnym 
zolnierzem Polski. «рахт o Jej poteget... 

Weselny się — Polacy! 

„Wesoły nam dziś dzień nastałt... Alleluja"... 

Kesurrexit Poloniae potentia!... Alłeluja!... 


dowej. 


„UONIEU KRAKOWSKI” 


Kraków, 20 kwietnia. 

Kto przypatruje się z uwagą, а bezstronnie wy- 
siłkom naszego Narodu w ciągu pięciu lat niepo- 
dległości. kto widzi poza codziennemi niedoma- 
gamiami i trudnościami, z jakiemi musi się usta- 
wicznie zmagać nasze młode Życie państwowe, 
jego postępującą konsolidację i potężniejący głó- 
wny mar — ten nie może się oprzeć uczuciu op- 
tymizmu. że Polska idzie naprzód i to stanowczo 
i szybko. 

Bo айну tylko. Mimo olbrzymiego oporu 
wrogich czynników zewnętrznych i wewnętrz- 
nych. do których dołączyły się jeszcze czynniki 
wewnętrzne już tv niezorjentowane już to doktry- 
nerskie — Polska osięga granice. które pozwala- 
ja jej zostać w przyszłości silnem mocarstwem. 
Wewnątrz kraju mimo znów idącveh do nas burz 
rewolucyjnych ze Wschodu i w pierwszych latach 
niepodległości także z» Zachodu. oraz mimo. że 
і па miejscu nie brak było palnego materjału — 
ustala się stopniowo ład i porządek, postępuje 
nieprzerwana konsolidacja na wszystkich polach, 
organizuje się lepiej życie państwowe. utrwala 
praworziilność, uchwaloną zostaje wreszcie Kon- 
stytucja. która stawia nas w rzędzie nowocze- 
snych panstw zachodnich, rządzonych w grami- 
eaeh prawa. w formach demokratycznych. w spo- 
sób umiarkowany. 

Vstatnio jesteśnyv pol wrażeniem dodatnich 
faktów z tej dziedziny naszej gospodarki pań- 
макоме). która wykazywała i najdłużej i najwięk- 
sze niedomagania. W tej ehwili finanse naszego 
państwa są na drodze do trwałego uregulowania. 
Dzieło sanacji skarbu zostało w głównych swych 
częściach dokonane. Dzieki podniesieniu podat- 
ków i zastosowaniu do nich waloryzacji dochody 
państwowe stale wzrastają. Gospodarka panstwo- 
wa odbywa się już w granicach czynnych budze- 
tów miesięcznych. Osiągnięta równowaga budże- 
towa umożliwia przejście do nowej waluty. eo 
w tej chwili następuje. А następuje wsród podl- 
шомеро nastroju całego narodu, który ma poczu- 
cie. że dobrze spełnił swój obowiązek. Subskryp- 
cja bowiem na Bank Polski dała wyniki znako- 
mite. -W dokonanem dziele sanacji jest wlaśnie 
najważniejsze to. Że zostało ono dokonane wla- 
snemi silami Narodn. Stanowi to dla nas i nie- 
zmierny kapitał moralny і wielki atut polityczny. 

A sł to rzeczy nailzwyczaj nam o potrzebne, 
gdy spogladniemy z kolei ku przyszłości. Polska 
nie może spoczywać na luwaeh, tylko ciagle musi 
iść naprzód. Jest ro już utrwalone w szerokieh 
nawet kołach przekonanie, że Polska może być 
tylko wiełkiem mocarstwem. Zapurywanie to 
z niezłomną energją. ale i gorącym optymizmem, 
że wielkiem mocarstwem być możemy, propaguje 
prof. >t. Grabski, żądając ostatnio, aby с̧аіе wy- 
chowanie młodzieży przygotowywało obywateli, 
zdolnych do pomnażania mocarstwawej siły Pol- 
ski. Roman Dmowski. w cyklu znanych artyku- 
łów przedstawia jąc. „jak odbudowano Polskę”. 
w sposób niezmiernie plastyczny stwierdza. że 
walka o Polskę. to byla walkę o Polskę wielką. 
Niedawno jeden z wybitnych pisarzy angielskich 
powiedział. że najważniejszym skutkiem wielkiej 
wojny światowej bylo odbudowanie Państwa Pol- 
skiego. Pisarz angielski sadzi. że taki właśnie 
wniosek wyciągnie historja. Do tej słusznej. a dła 
nas niewątpliwej opinji dodać należy uwagę. że 
wielki dramat dziejowy rozegrał się o wielką 
Polskę. 

Polska musi być wielkiem mocarstwem. =- (02) 
już niem jest? Odpowiemy na to. że ma wszelkie 
warunki zostania niem. Jaka droga prowadzi lol- 
кке do mocarstwowego stanowiska? W polityce 
zewnętrznej droga ta prowadzi przez utrwalenie 
naszych wpływów nad Bałtykiem. Ku górze. ku 
morzu. ku Bałtykowi oto kierunek rozwoju 
Polski. Wielkość nasza. jako mocarstwa związa- 
na jest nierozerwalnie z parciem kn półnoev. 
z przybliżaniem się do Bałtyku. jak odwrowie 
z odwrócenia się od Butyvku. z oddalaniem od 
morza czekałabv nas nieodzowna dekadeneja ca- 
łego życia narodowego i państwowego. 

W polityce wewnętrznej zadaniami głównemi 
są: dalsze doskonalenie organizmu państwowego 
i rozwój życia gospodarczego. Z tych dwóch głó- 
wnych zadań wypiywają zadania szczegółowe. 
G ile chodzi о ulepszenie organizacji państwowej, 
to tn na pierwszy plan wysuwa się kwestja ad- 
ministracji kresowej. Na terenach kresowych mu- 
si być wzmocniony autorytet państwowej władzy 
polskiej. Zmierzajuc zaś do tego celu. winniśmy 
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| wychodzić tylko z założenia naszego interesu na- 
rodowego i państwowego, a nie zważać na urosz- 
czenia krzykliwych przedstawicieli mniejszości 
narodowych. którzy jeszcze nie uwierzyli w żywo- 
tność i siłę Narodu Połskiego. Nie idźmy tu za 
głosami pewnych małodusznych szkół i zamiera- 
jących kierunków politycznych. które potrafią 
oceniać pewne kroki i zarządzenia polityczne tyl- 
ko w tej płaszczyźnie. że się one komuś, podo- 
Lają lub nie podobają. Niech nas również nie de- 
tonują pewne niepowodzenie w polityce między- 
narodowej. gdyż te niepowodzenia sa wvplywem 
przedewszystkiem dzialania tych sil. które się 
uważają za zagrożone przez możliwy nasz rozwój 
mocastwowy. 


Z doskonaleniem organizmu państwowego musi 
iść w parze rozwój życia gospodarczego Polski. 
Rozwój ten, dziś po dokonanej sanacji skarbu. 
będzie niewątpliwie szybki. Głównym jego mòto- 
rem będą enereje indywidualne. Wobec tego je- 
inak. że z ustrojem gospodarczym związany jest 
uklad socjalny niezmiemej wagi dla siły i zwar- 
tości Narodn musi i Państwo odegrać tu swą 
rolę. stąd wlaśnie wyplywa konieczność reform 
spolecznych. zdrowych i rozumnych.  Zwłbaszeza 
utworzenie średniego zamożnego stanu włościań- 
skiego i polskiego mieszczaństwa wysuwa się ja- 
ko naczelne i pierwszorzędne. 

Takie zadania z kolei przed Polską stają. Są- 
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LIKIERY : 
Abricotine 
Cherry 
Guracao tripl sec 
Griotte 
Menthe glaciale 
Orange sec sec 
Kraków, 20 kwietnia. 
| 
| 
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0 dalszą walke o „numerus ciausus* 


kiedy młodzież akademicka z końcem roku 1922 
zantanifestowała na wiecach swój postulat wprowa- 
dzenia zasady mmens clausus w Uniwersytetach— 
iniejatonzy taj akeji zdawali sobie jasno sprawę z te- 
де walka o numerus алах 
pradko. i nie w jednym roku. 

Rezultatem też pierwszej fazy walki o mnnerns 
elaus było przedewszystkiem stwierdzenie tego 
niewątpliwogo dia wszystkich już chyba w Polsce 
frktu. że społeczeństwo polskie, sfery poselskie ze 
stony narodowej | sama młodzież, bezwzylędnie do- 
mapi sie sprawieńiwego rozdziału miejse w naszych 
wszechnicach. Uznał też tą konieczność i rząd. po- 
wolamy przez większość stronniców nuwłowych. 


Bo. nie 


skończy się 


Drigim телба tego okresu byla organizacja. 
*iwyszona przez młodzież. mająca ma celu piecze 
zal sprawą numerus chasus. Miało to i ma ciągle 
wielkie zaaczonie, wlyż nadaje całej akcji jednoli- 
ty kiciunek i skupia młodzież około jednego wspól- 
nego ciała. reprezentującego jej naczelny postulat. 

Osttinim "wreszcie, bodaj najważniejszym wyni- 
kiem akeji z ub. lat. byla lvskusja w sprawie na- 
тета elausus. jaka się wszezeła na lamach pism. 
х trybun sejnowych. a nawet z katedr uniwersytec- 
kich. Wszyscy już prawdopodobnie wypowielzieli 
się z najróżnoro Iniejszych pumktów widzenia w tej 
kwestji: oceniono ја ze wzeledów politycznych. ety- 
cznych i im. 

To są korzyści. 

Nie doprowadziły me w praktycznej realizacji 
postulatu o numeru: Cldusus — niemal do niczego. 
Krokiem naprzód było rozporządzenie b. Min. О. R. 
WAŻ E 


Głąbińskiego, oddające sprawę  numerus 
(оха wydziałom uniwersyteckim i obliczone na 


ich głęboki zmysł narodowy i państwowy. Dzięki te- 
ти rozporządze:siu wprowadzono numee ерат 
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dzimy, że Naród nasz im podoła. Uhcemy jeszcze 
aa zakończenie wzbudzić potrzebny nam dziś op- 
tymiam. Tembardziej, że pesymizm jest u nas mo- 
dny, a biorąc rzecz powierzchownie, nawet uzasa- 
dniony. Powodem pesvmiamu naszych lat i na- 
szego społeczeństwa. jest to. że gdy patrzą na 
życie polityczne і na Sejm, który to życie kon- 
centruje, to widzą rozbicie, walki partyjne i roz- 
darcie Narodu jakby na dwie równe części. I wnio- 
skują stąd o naszej niezdolności do życia рап- 
stwowego. Otóż wniosek to za pospieszny i nieu- 
zasadniony. Po pierwsze z faktu. że w ciągu 5 lat 
nie zdołuiśmy utworzyć stałej większości pol- 
skiej. nie można sądzić o trwałości tego zjktwi- 
ska. Po drugie stwierdzić należy dla ścisłości. że 
większość polska istnieje. ale my mamy 30 proc. 
ohcych i dlatego dla przeciwwagi musimy mieć 
większość bardzo wielką. Na tę więc okoliczność 
trzeba zwrócić uwage. 

Ale też zważmy na przeciwną stronę medalu. 
Mimo braku trwałej większości, Sejm nasz jest 
zdolny do pracy. Większość nawet jednego głost 
jest w nim szanowama. Oznacza to. że istnieje 
w masach sime poczucie państwowe. 

Istnieje również olbrzymi patrjotyzm. Na iveh 
więć dwóch wartościach: patrjotyżmie i poezu- 
ciu panstwowem możemy z wiarą iść ku wielkiej 
mocarstwowej przyszłości Polski. oraz z energją 
i optymizmem przystąpić do tych kolejnych za- 
du. jakie po sanacji skarbu stawia nam przed 
oczyma nasza rzeczywistość narodowa. 


DR. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Echa oszczerstw 
p. Piłsudskiego 


Warszawa. (\ ҮҮ). Sąd generalny wysłuchał zeznań 
gen. Szeptyckiego w związku z zeznaniami p. Pił- 
sudskiego w procesie Błońsk ego. Poczem wobec 
chwilowego niedomagania (!) p. Piłsudskiego, sąd u- 
dał (>) się do Sulejówka celem przesłuchania go tam. 
W tych dniach ma się zebrać sąd celem rozpatrzenia 
całokształtu sprawy i wydania orzeczenia. 

(Р. Piłsudski lubuje się w eusk ch zwyczajach. Ni- 
by to zachomował, aby Sąd przybył па „„przesłucna- 
nie: do Sulejówka. Jak wiadłomo za: według usin- 
wodawstwa carskiej Rosji gemerała ie wolno było 
przesłuchiwać imaczej. jak tylko u niego w domu. P. 
Piłsudsk lubi przepisy carskich satrupów. Smutne, 
ale prawdziwe! Przyp. Red.). 


w pewnych wydziałach. Wiekszość jerlnuk wydziałów 
uniwersytenkich nie stanęła niestety na wysokości 
zrozumienia sprawy nmnerus clausas 1 wbrew inten- 
cjom голрогга lzenia nie przeprowadziła jej kon=k- 
меме i nie w takim duchu. jakiego wymaga pol- 
ski interes. 

W Krakowie np. tylko jeden wydział na podsta- 
wie rozporządzenia дее numerus elansuszdstoso- 
wuł (Wyda. rolniczy = оу Wydz. medyczny już 
ją miał u siebie dawniej). a w innych Uniworsytte- 
tuch. chociaż ja nawet j wprowadzono — według 
damych statystycznych odsetek mlodzieży żydow- 
skiej wzrósl w tvym roku niepomiemie i wprost za- 
straszu со. Ó 

© tem wszystkien: jednak dopioro izis można ją- 
wnie і wyrażnie powiedzieć. W chwili. gdy ukonsty- 
mowal się Bank Polski. a wszyscy  oszekujemy 
wprowadzenia nowego pieniądza stalego i zdrowe- 
go. w chwili zatem. gdy sanacja skarbu dobiegła już 
swojej ostatniej fazy. dzięki wysiikowi samego spo- 
jeczeństwa polskiego. bez obcej pomocy. — kwestja 
ишене Өш staje się znowu aktualna. 

Tembawdziej zaś. że jak wynika z oświuliezenia p. 
Marszalka Traunpezyńskiego. prof. St. Grubskiego, 
a także ostatnio p. Tlmegntta. kwestja ustosunkowa- 
nia sie do mniejszości narodowveh j uregulowania 
wogóle ich spraw w naszem państwie, stanie obecnie 
na porządku zagadnień państwowych Polski. 


I dlatego właśnie. w chwiłi obecnej. jest rzeczą 
konieczną, aby sprawe numems  elausus wysunąć 
z powrotem na czoło zaintereowań ogółu polskiego. 
Nie wolno bylo jej poruszać w czasie sanacji skarbu, 
gdyż ze względu na istniejące, niestety, pewne róż- 
nice w tej sprawie u nas. wywołaćby się musiało 
niepożądane dla samacji skarbu, tarcia. Dziś trzeba, 
i to w interesie nietylko polskiej części, ale i obcej, 


б. 
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Ceny Konkurencyjne | 


w <jeleczeństwie nizam zaintereso- 
wać wszystkich. 

Inicjatywa. nie przypadkowo. i tym razem wyjść 
powinna œl młodzieży. d istotnie — wychodzi. Pod- 
stawa. z jakiej wvjść tu nałeży. (trzeba ją jeszcze 
raz przyjommeć) jest stara. ale zdrowa zaswła sa- 
пню пато оме) i sprawiedliwego rozdziału 
uiejs: w Uniwersyterach maszych pomiedzy młodzie- 
ją paka а obca. Choka zań o zabezpieczenie pol- 
<siegu stana posiulsawa w Państwie Polskiem. 
w <zezegolności w zawalach wolnych 1 w urzędach, 
д ksórvch rekrutuje sie t. zw. intddigencją. Jest to 
zapa luienie pierwszorzędnej wagi i jest ono рай dzie- 
ki tej wiasuie dyskusji, o której powyżej wspomnie- 
яру. należycie wyświetlowe | ocenione, 

Precyzowacwie sposobu | metody wprowa аспа uu- 
ипек claus. ujęcie tej sprawy w realne kształty 
prawne — nie należy ani do spoleczeństwa. аш tem- 
bantziej do zdodzieży. 

u teu mają obowiązek 1 prawo myśleć охуса 
цш шеше. Z wiarą też. że уртам nunierus chau- 
su zulatwii one obecnie w mysl postulatów пато lo- 
wych. że mie zajkamną о uiej w wiejkim i паре 
wudnym do rozwiązania splocie „zagadnień auniej- 
szeń” — |ornszany dzis ją w  przedebniu bez- 
kuwzewej. ale пиене рома) walki, jaką Na- 
то polszi {moczy wewnątrz Państwa z muiejszościi- 
ini, ktore me zws ila ро linji imeresu Polski. 

Ze po dłuższej przerwie glos o to wyveho Lzi 
z Клод le dowónl. Że. 
өлү tn jakby ua wulkanie. 


sprawą ta 


whociaź Wo cedtrum 
w kórym 
asjlepiej Aiur uicbezyńeczie dla przyszłości na- 
szej салу ммен Polki przez abce żywioly. Tu. 
манас W о Теке nawet lata, spostrzeslz musimy. 
Макі i polski mózg мајку będzie wnet 
Przez омер. Pytktuje nam io. о dziejowej doniosła- 
w obranie wirzymania rdzemaej pol- 
i naszej calej unystowości, 
KLAUDJUSZ HRABYK. 

(mmm ЖЕ Т^ Пт Ши ы == | 


Polała się krew — z powodu mac 

W Warszawie wydarzył się niebywały wprost wy- 
padek. Wśród przeraźliwego krzyku i tumultu prze- 
chodniów. dwie grupy żydów toczyły z sobą krwa- 
wy bó; na поје. Po krótkim czasie nadbiegła poli- 
cja wojownicy rozbiegli się, zostawiając na placu 
boju, załanym strumieniami "krwi, czterech ciężko 
rannych. Zawezwane pogotowie odwiozło do szpitała 
ofiary walki, która powstała podobno na tle nieprze- 
strzegania przez piekarzy przepisów rytualnych przy 
wypiekaniu mac. 


Кш» i 
кы je: 


żę potik . 


3 н" 
` nakiez wara, 


“Кезер naszej Поне 


„GUNIEC KRANUWSKI" 


Najnewsze mode le zagraniczne płaszczy, sukien, kostiumów, bluzek, jemprów, kamizelek wełnianych i jedwabnych. Chostki apaczowskie już nadesziy. 


AU BONHEUR DES DAMES 


=> właściciel WILHELM VOGLER, Kraków, ulica Florjańska nr. 10. — Telefon nr. 3467. 
<a AC ы. 2 A +з 
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(eny konkurencyjne | 
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Zaostrzenie się konfliktu japońsko-amerykańskie$0 


Łondyn. (AW). W senacie amerykańskim odbyło 
się powtórne głosowanie w Sprawie billu o imigracji 
japońskiej. Bill przyjęto 74 głosami przeciwko 4-em. 
Premjer japoński dowiedziawszy się o tem, wyraził 
się do korespondenta „Chicago Tribune“: Z głębo- 
kiem żalem dowiaduję się, że senat Stanów Zjedno 
czonych uważał za stosowne tak drastycznie trakto- 


wać Japonię. Japoński ambasador w Paryżu przy- 
jęty został przez Poincarego. Wizyta ta pozostawać 
| ma w związku z głosowaniem w senacie amerykań- 
| skim. Prasa zbliżona do rządu donosi, iż pomimo ser- 
| decznych stosunków między Francją a Japonją rząd 
j francuski w żadnym wypadku nie będzie interwenjo- 
| wał w Ameryce na rzecz Japonii. 


BACZNOŚĆ! 


Najweselszy program Świąteczny. Dwie godziny śmiechu? 


BACZNOŚĆ! 


W Niedzielę 1 Poniedziałek Wisikanocny Wielki podwójny program świąteczny. 


Rekordowy, bezkonkurencyjny, 


amerykański WIECZÓR HUMORU 


Карапа smiechu! Róg obfitości zabawy i chichotu. Program dla wszystkich ! Dla zakochanych! Dla samobójców! Dla zwaloryzowanych pa- 
datników! Dla przyjaciół sielanki! Nawet dla paskarzy i waluciarzy! Wyświetlane będj 1) ROMEO NA OCEANIE! dwa skty siniechu, zachęty 


i wskazówek dla zakochanych lub chcacych się żenić. — 2) FREDZIO CHCE SIĘ ZABIĆ! Wesoły dutaktowy podręczui 


dla satnobójców i płacą- 


cych zwaloryzowane podatki. — 3) HERKULES NA WSI! Opis dwuaktowych sielankowych uciech i igraszek na łonie naiury. — 4) W POGONI 
ZA DOŁARAMI! Farsa w 2 aktach dla paskarzy i waluciarzy. Dla rzeżnikow, masarzy i piekarzy i innych паѕлуси cedziennych przyjaciał skuteczny 


poradnik. 


Każdy. który pragnie spędzić we- 
soło. przyjemnie a tanio święta przyjdzie do py 
mae Czytajcie alisze! Rezerwujcie bilety przy kasie zaraz popoludniu. W oba dni Świąteczne seansy w „Reducie" od 3-ciej popołudniu. 


REDUTY“ Lubicz 15. 
— 


| a 00 ш wice. 1 e Шш w БАНЕ "WWW ywo ww . WWW” | 
Straszne trzęsienie ziemi było na dnie oceanu 


Paryż. AW). Olbrzymie trzęsienie ziemi, o którym 


sygnalizowały wszystkie seismograty, wedle docho- | 


dzeń uczonych, wydarzyło się na dnie Oceanu Spo- 


Było ono jednak tak wielkie i gwałtowne, że żadne 
dotychczasowe trzęsienie ziemi nie może być z niem 


kojnego, mie dotknąwszy wogóle powierzchni ziemi. | porównywane. 
| Rom =. д. Ж бы ыйы M WE I 
NOWA NADZWYCZAJNA KOMEDJA | 


ZE SPORTU. 


Program najbliższych zawodów Т. S. „Wisła“. 
Da. 26] 17 kwietnia B. Т. С. z Budapesztu. 
Dn. 314 maja D. S. V. Liga z Opawy. 

Dn. ti maja К. S. Cracovia па Р. Z. P. N 

Du. 18 maja K. S. Warta w Doznaniu. 

Dn. 25 maja 2. К. S. Hasmonea we wawie. 
Dn. 29 maja L. К. S. w Krikawie. 

Dn. 
Du. 8 1 9 czerwca S. К. Admira z Wiednia. 
Im. 15 czerwca К. S. Warta z Poznania, 

Dn. 21, czerwea Р. К. $. Polonia w Przemyślu. 


э W RUNIE WANDA —- 


IEBIE Bat i Patachon 


z artystami 


bn. 22 czerwra L. K. S. Czarni we Lwowie, 
Du. 29 czerwya L. K. S. Pogoń ze Lwowa. 

bn. 6 lijea L. К. S. Pogoń we Lwowie. 

bu. 12 i13 lipca Wiener Sport Club z Wiednia. 


ERE ош = 
EKSPLOATACJA LASÓW SPRZEDANA. ` 
Warszawa. AW. Wczoraj podpisano z Calderem 


umowę w sprawie eksploatacji lasów. Roczny wyrąb 
oznaczono ла 720.000 metrów sześcienaych, epiata 


31 maja i 1 czerwca Vivp A. С. z Budapesztu. | dwa i pól do trzech miljonów funtów szterlingów. 


| Pierwsza rata wypłacona będzie w grudniu, Drzewo 
opałowe stanowi własność rządu. Personal, prócz 
kierowników, polski. 
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ANTONI LEKSZYCKI. 


Pierwsze majówki 
EMAUS I RĘKAWKA. 

W słonecznych blasków powodzi budzi się wiosen- 
aych podmuchów życiodajny zew. Tu i ówdzie na 
slmiastym gruneje wykwitnął rój bieluchnych dzwo- 
neczków śnieżytzek i gładyszów, a w leś. 
rm stroni 


Z niebieskich najrańsza piosnek 


' Ledwie zadzwonił skowronek, 
? Najrańszy kwiatek pierwioenek 


Błysnął ze złotych obsłonek... 


Na skalistych zboczach Krzemionek wystrzelają z 
pośród tmkiecików pierzastych, kosmatych listków, 
ametystowe k'elichy sasamek. wypełnione żółtemi 
perełkami pręcików. 

Przy drogach. gościńcach. a także na wilgotnych 
zliniastych wzgórzach w zielono-purpurowe łuski zdo 
‘му podbiał wybahuwza na słońce tysiące złoci- 
stych oczu. 

Wkrótce na wertepach Sikormika zamigocą па uma 
jonych szomstkimi liśćmi łodyżkach lazurowe kwia- 
teczki m odumki lekarskiej, a rozległe zagajniki 
Paneńskich Skał wyściele szmaragdowy kobierzec 
murawy. wzorzyście haftowany srebrzystemi gwia- 
zdami zawilca gajowego. 

Przy dźwiękach śpiewu ptasząt rozpoczęła się już 
wesoła ofenzywa nastrojonych amoroso ра w 
ustronne zakamarki Błoń. parku Joniana, Cichego 
Kącika. lub w urocze zapejnik Panieńskich Skal 
i Bielańskiego lasu. 

W niedzielne zaś popołudnia 


najbliższe okolice 


Krakowa roją się od świątecznych wycieczkowiczów, 
a żartobliwie nastrojony obsenwator ma sporo spv- 
sobności do złowienia na swój film wspaniałych oka: 
zów, wyhodowanych w krakowskich matecznikach 
Dulszczyzny w rodzaju opiewanej przez Boy'a ro- 
dzmki w następującym figlamym opisie jej przygód 
w niedzielę. kiedyto 

Każdy ze swoją niewiasta 

Rad wybiera się za miasto. 

twzywista. że i dziatki 

spieszą obok swego tatki. 

Przodem Матуа, a za nią 

Klementymka. Brzuś i Franio. 

Szczęściem wybiera miejskie łono. 

Gdy trawkę widzi zieloną. 

Ale kto ma liezmą dziatwę, 

Nie mu w życiu nie jest łatwe: 

Franio się przestraszył gęsi 

А Maryjka woła: еэ]... 

Brzusiówi pot spływa z czoła 

І. co gorsza. тїс... nie woła. 

Wszystko mija. więc szczęśliwie 

Siedzi się wreszcie przy piwie. 

Opryzając z szynki kości, 

Nucisz „za zdmowie miłości"... 

A finał ekskursji całej: 

— — — za tmy kwartały. 

Jeśli zwykłą niedzielę można sobie tak pięknie 
urozmaicić i tak milutko uprzyjemnić, to cóż dopiero 
w unoczyste Święta Wielkanocne! — kiedyto sposo- 
bność niezbyt foreownej wycieczki da się połączyć 
z uczestnictwem w dorocznym obohodzie ludowym. 
mającym ustaloną ортје wesołej zabawy pod golem 


niebem. Nie też dziwnego, że Uumnem uczestnictwem 
niajówkowo nastrojonych pątników cieszy się w dri- 
gie święto Wielkiej Nocy pielgrzymka ludowa, zwa- 
na Emausem, do klasztoru Norbertanek : kościółka 
Salwatora na Zwierzyńcu, а stąd na górę Bronisła- 
wy, uwieńczoną mogiłą Kościuszki. 

Jest to najwcześniejsza gromadna majówka Kra- 
kowian, spragnionych owych wiośnianych rozkoszy, 
jakich można zażyć nie tylko na przestrzeni między 
kościółkiem Salwatora а klasztorem Norbertanek, 
dle i na pokrytych murawą wałach ziemnych, rzuco- 
nych romantycznie brzegami Rudawy lub w oddalo- 
nych nieco od centrum odpustowej zabawy: uroczych 
ustroniach Sikornika і nadwiślańsk ch wikłin, zna- 
nych pod nazwą „oleandrów™. 

Clou odpustowej uroczystości Emausu stanowią 
wesołe swawole, rozgrywające się na chodniku i to- 
rze jezdnym ul. Tadeusza Kościuszki na przestrzen. 
od wylotu w. Ks. Józefa Poniatowskiego po przez 
most rzucony na Rudawie aż do ul. Jaskółczej. 

Na tym rozległym terćnie rozsiadają się namioty 
z dewocjomaljami, stragany ze zabawkami i smako- 
tykam: wątpliwej proweniencji oraz rozmaite impro- 
wizowane przybytki gospodnio-szynkarskie, 

Największym poknpem cieszą się „trąby jerychoń- 
skie" z papieru, piórojnsze z kolorowej bibułki, pa- 
perowe kule па" gumowych sznurkach i specjalnie 
skonstruowane miotełki, służące jako zaczeępmy h- 
strument rozflirtowamym brukowym lowęełasom, ata- 
kującym .robiące oko“ podmiejskie piękności, stroj- 
ne w tureckie szale, jedwabne sukienki | ażurowe 
pończoszki, przez które zerkają natrętnie kuszące 
powaby zaróżowionych nóżek. 

(Ciąg dalszy naetąpi.) 


Pierwatność antysemityzmu 


Str. 4. 
Kraków w kwiotniu. 
Jest Pols: рела katezorja lu zt. którzy upar- 
sie twierłzą. Że antysemityzm został sztucznie Wy- 


пка асу przez jedną zepari yj politycznych. G.łvby nie 
шш towa demekraeja. nie byloby antysemityziwu 

powtarza sie w pewnych kolach za żydami. Tymeza- 
sem materjal faktyczny, jakiego nam dostarcza hi- 
storja. świarlczy o czem zgoła puzeciwnem. Okazuje 
меу że niechęć do żydów siega daleko w głąb dziejów. 
K. MO- 


Znakomity zuawca Starożytności. prof. 


RAWSKI w świeżo wydanem dziele „Rzym i Naro- 
dy“ (Warszawa 1924) stwierdza objawy autysemity- 


przetceleześcijańskiej. 


amu w liferaturze już w erze 
„Duma żyłów jarrzyla... umysły greckie” =~- pisze. 
Tprzedzeniom amyżydowskim dal wówczas wyraz. 


kto wie, czy nie piezwszy antysemita w świecie. A- 
ройона. Moon. w panflecie. napisanym w picrw- 
szym wieku przeł Chr. (czyżby wtedy istnieli już en- 
Чегу?). 

А nie porlcjrzany chyba о sympatje dla avyjczyków 
uczony żydowski i zarazem profe-or bot-zewiski. SA- 
LOMON LURJE, w przystepie szczerości przyznaje w 
wydanej w r. 1922 Piotrogrodzie książce „Anty- 
semityzm w starożytnym świecie“, że „antysemityzm 
w starużytności był równie silny. jak oheenie i wy- 
тайа się w буе) samym. co dziś бопк)... wynikł 
nie wskartek tymczasowych czy okolicznościowych 
przyczyn, lecz wsxirtex stałych właściwości żydow- 
skiego narodu“... (ST. GRABSKI „Z codziennych 
walk i rozważań“. Poznań 1923). 

Nie jest tedy antysemityzm wynalazkiem | omyało- 
wych pontyków. Hiro ja wskazuje wyraźnie na pier- 
wotność ruohu |. zeciwży low kiego. O lwieczne tar- 
cia агу} Боен kie były rezultatem o rębuczo roz- 
woju dziejowego. I је i баку czespali kulture 
z różsiych żróleł. maai uno idae swą psychę 
zbiosową. I te мге pierwojue różaice. tkwiące 
gdzieś w zamie zehlej prze złości, wytwożzyły nje- 
mile wle.zijący w oczy soparatyzm rasowy. 

Antysemityzm рокі nie jest zjawiskiem oło-ob- 
uiodym w dziejach. Przyszedł na świat dość wcześnie 
wraz... z żyłami. którzy szerckim strumieniem zaczęli 
się wlewać w granice Rzeczypospolitej już za Pia- 
stów. Przez oiwaite na oścież wrota wplywały do 
gośczniej Ро К рех owane w całej Euopie rze- 
sze exwantów żydowskich, Stat już o tPlawna sy:0tv- 
ka się w literatwrze polskiej głosy, ostrzegające przed 
miebezpieczeńst wem  żułow kiem.  Powieszehoówne 
choćby Дш lamie naszego póomieanictwa wykazuje co 
krek niemal isuienie aaty *miyczmu. Na przestrzeni 
kiłkn="t lat nie aporyka sę prawie zapełnie p.zy- 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 32 


chylnvch Па żylów орі w polskim świecie Jite- 
ra kim. Znów jelen dowód więcaj na poparcie naszej 
pozą kowej tezy. W rozwoju antysemityzmu zaró- 
хао ozómeo-lułzkiezo. jak i polskiego možna po- | 
иеа pewna ciągłość. Bywają chwile, Келу walka | 
опта jezesiw Żżyłom przygasa. ale nie znika. | 
Galerję antysemitów polskich zgromadził w cennej | 
i bogatej w info.macje rozprawie pt. „Antysemityzm 
w literaturze pol. XV—XVI w.“ (Kraków 1914) KAZ. 
BARTOSZEWICZ. Jak widać z tytułu. Bacto zewicz ! 
grupuje tylko przykdały z trzech Мое). szkoda. l 
ho i wiek ХМ. jakkolwiek lepiej znany. omaga się 
nowego ом оша. W strach dotychszasowych pa 
czyło się na literaturę. poświęconą ikwesiji żydow- 
skiej, jelyaie z pnakta wèizenia dążności a yma- 
tor kżeh. nie wwzylę ајде. prawie wcale innych. о 
wiele stuiejszych (ойс o Imiennie usiłujących 
rozwiązać роем żyłowski w 18 w. Narazie przyta- | 
ezymy dwa głosy. które pochodzą z okresu najwięk- | 
a Rzeczypospolitej. z czasów złotych | 


-zego токах" 


z wieku NWl-go. Ха to dolme uwagi. wypowie tzia- 
ue luźnie w dzieła h. nie poświeconych specjalnie 
kwe ji ży lewskiej. a przez Bartoszewicza pominięte. 


[i 


Pierwszy Hieronim Powodowski, slyvny kazno- 


dzieja. a hy reztkter ko™ioa P. Marji w Krakowie. І 
мају deputat dushowieńs wow rybne Koron. | 
zakony Sy pogromca arjan. erwlyta. nie- | 
ugięty obrońca „ubogiego gbucewa Pism stylem | 


je Fuvm. мосту. niekiesły rod pormszał naj- 
żywotniejsze zagadnienia, absorbujące uwage szlstch- 
tv. Był jednym z najętośniejszych księży w Polsce 
i jednym z najpozuterniej-zych pisarzy NVl-go wie- 
ku. W wydanej w r. 1595, a więc na dwa lata przed 
„Kazaniami Sejwowemit: Skargi. książce pt. „Propo- 
sicia z wyroków Pisma Św. zebrana”, лла} Ром. 
pogram naprawy Rzeczypopoścej. Nie był to има 
y aytan үи” у шлу 916 йер.  niemażej 
przećo Pewodawski. choć chaotycznie Mo welle de- 
katogu) zszeregował pierwsza zę bie палу. które 
орау w NVkym w. mny-ły szachty. Ze poprze- 
ik Skargi nie zanie bał umieścić w te- 
wiekiej pasy wzniaiek o ży lach. do lawać nie 
tyh  Przelewzy: kiem zwskczał Pove Wwa pi- 
зай „wo. które rujmie miata. ramios i które je t 
podsycaae przez żydów. „Bo browary i мор! ża te. | 
których naba losva ro. рай пе уо zboża. 
ule i same miasteczka муль, zyły... Wier 
гло а w zez w miejsen swego 
(tm. ŻA „ө ze żyły. en- 
me ДЖ wilzi- 
ораза 
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świata. zmierzających zamiarów żydowstwa. Nanzeka 
na nierównomieamy rozkłał ciężarów, opłacanych na 
rzecz państwa. Udemzała jego bystry umysł dyspro- 
poreja między podatkami, skła теті przez możnych 
a opłatami. ucikającemi vajuboźsze watetwy. Nie 
zapomuiał улху sporobności pozlnieść zręszności j 
>prym „wybranego nerodn”. Pisze Рох икона е 
„jw tem zabiegamia żadnego niemasz. A ieśli prawko 
jakie się w ylęże tedy uLcgiemm po polstwu ku więt- 
“шетті задело: bogatszy umieją sie wyprosić, a ży- 
dzi. więc znać iż Salomon: w rodzie awyim wiel. 
Ale msajtrafniej-zą. 2 lmmorem wypowiedzianą uwa- 
зе. czymi Ромой. przy wyszukiwanim nowych źródeł 
dochoów dla państwa. Nakazuje „skwirka ubogich 
ochramiać, a sięgnąć do kieszemi zboguconych w Pol- 
we żydów. Powiada Powod. że „Żydzi skarby z nas 
wybchwiarzą. które chowają na swego Messjaszą, 
riech na to wyłożą. Bo ich Messjasz ma bądż Anthy- 
krystem naszym.. lepiej mu tedy wezas obnoku tj- 
prować”. 

Kończy «олет, propjozycją. której żydzi nieste- 
ty dobrowolnie nie przyjęli. i zacheca ich niezwykle 
uprzejmie do oqmezczenia Polski. „A kiedyby jeszcze 
przeciw jemu (Messjaszowi) od nas wyjachać chcieli, 
byłaby Potska czym tepsza*. 

Drugi pisma XVI go w.. many MARCIN BIELSKI, 
мурома dość тео swe sądy o żydach w Kroni- 
ce. Ale i w drobnych jego utworach nie brak eietych, 
a niezmiernie trafnych uwag o nielubianmej оло). 
Przytoczymy tylko dwie wzmianki. które sie znajdu- 
ја w „Rozmowie nowych Proroków dwu Baranów“ 
R. 1587 (poprawny przedruk ogłosił dr. W. Wisłodki 
м Bibljotece Pisarzów Polskich Ak. Um.). Połobmie. 
jak „Proposicjać wyszła „Rozmowa z pol prasy 
«нка krakowskiej Jakuba Siebencychera. Prze- 
тена Bielski przed: rozrzutnością i lekkomyślnością, 
Кат луче i wytyka żylom gpróżmiaczy żywot. 
„Przyjdą potom na Żyły twe kosztowne stroje. 
Włoch рома. Żył dokonał. na was się znówźli. 
Aby za wasze dobra jedi, dobrze pili.” 

\ у тож! айр czwastem demaga się wy lania 
weawy. którahv zakazywała wywóz z kraju materja- 
lów waj kowych. 

„l eiby golni wieże albo wielkiej winy. 

Co wywożą хатое do смеј krainy. 

Jako e | nioktórzy. atbo i Żydawie 

Ważą pehy do Wołoch, do Меер, Тоо." 

ТООН mómochołom rzucanych zalan.  świałczą- 
rych «кпе o na тоја. jake meiowaly w =po- 
łeczeń=wie polskiem МҮ w. o: wy łobyć bar- 


dzo dużo. Daranezamy się do tych dwóch. Niech 
be łą dowodem je ео Ferm ewomego Pola- 
ków wobec дубл. trzysta z zórą lat temu. 


Tad. Bielecki. 


LUDWIK SKOCZYLAS. 


[ШШ religijne И 


жы u respwa, e nigly zuza lnieajsani 
мера уени манета w р. Jakkatwick Pe? szła 
zawa żę Mogą wiary. to jednak zajateresowanie spn- 
wani relzimemi budziło się w niej dopiero wtedy. 
sly азуу гес łaczyły się ze хугалсан społe- 
йел Jub nato Томс: 

Przykladem wiek 16 i 19. 

W 16 wieku szukala sziachia w sprawach 
mych tylko śro а По wyzwolenia się ol zale żnażci 
snichowieństwa. w 19 na оша wieku releja dawa- 
ja jedyną pstoje wiary w możności zma:twychw sta- 
ma Qjezyzay wiwew wszejmiej rzeczywistości, Są to 
m) skresy unnięznezo мртов natężenia uezuć re- 
а мур w Рт. 

Szszezńmniej ehataktecystyczią jest poł tym wulg 
dem pierw za polowa wicku 19. Jest to itj- 
Wyższego wzożesiewia sie naszych wezme mych. 
oka brzy ук аео wma w dziejach religiinego 
меу zaduzującego diatego na nazwę „ши. 
dzena rigijnego”. 


а 


1. 
пакте 


re. 


Przoluia w tym ehn nasi рое“. choć nie brak 
obok nich | żarliwych duehownych. 
A naprzód Adam Mickiewiez! Саја osganizacja 


wyci zaa Midkiowieza jest naw-króś katarńicka. Tyl- 
ko z takiej katojekiej struktury psychicznej mógł 
zrodzić się wzniosły dogmat ..Dzialów”. że życie jest 
cierpieniem i że trzeba wyjść odważnie na jego spot- 
kanie, a nie chować się wywo lnie czy lekliwie w sa- 
mohthaem a lasohnienim. 3 

Tysko katolicki zenjmz A. Mickiewicza mógł o- 
kreślić posłannictwo kościoła i kapłana w ten spo- 
sów, że zadąniem jego jest zjawiąć się tam wszędzie, 
gdzie jest cierpienie. 

A wreszcie! Tylko dusza katolickiego wie-zeza mo- 
gła zrozumieć mistyczną wartość niewinnie przełanej 
krwi za świetą sprawę Ojezyzny. która to komeepeja 


пала wyraz w sławnej, choć błędnie naogół poj- 
инеше. anatocji męki Chry casa z męką Pori. 

Ха tem nóstyszacm ро ožu duszy A. М kiewieza | 
wo w „ziełach” o „„Meżn +4". Po- 
wewer w każale ży low siej „A оила Рачка. 
a Рам znaczy tyle. co „Pomazaniec”. „„Pomazań- 
сет” zaś w na zem rezmnieniu nazywano króla. wię” 
stał wiowk pro sv. że A. Miekiewicz wyprorokował 
Polsce wskrzeszonej powrót do idei królews"iej, јахо 
idei nawsxróś religijnej i narodowej. 

Bardzo zwiżonym do А. Midkiawieza w koncepcji 
ch:ześ айма byi Zygmunt Kiasiński. Razezytwja- 
ey nstawieznie w Apokalipse św. Jana. Z. Kra- 
ataki | -zeczwwał ostateczny праек Iwtokości na tle i 
watki wyemaneypowamyeh z moralności chszescijań- 
skiej mas lulowych z owariwami posa Каја езі. a 
upie ającemi ie o Чаанын ka осек. Gdy jelik А. 
Mi kiewicz akcentowa zawsze więcej poktyczne zin 
sm że chizeż Sjaństwa dla пато ат. u Z. Krasikieso 
м Тае ро М елеп chrześcijaństwa główauie jako sily | 


Uei pro aż 


zjawi 


sie 


mo але}. 


САЕН Е 
Зе najbar ziej wybija w 


jego heroizin 
UWFOCIE Ger 


йүн. Który 
Шмо. „tej Pani nie юй. | to jest punkt styczny 
7. Kusi kiego z pozlałem na chrześcijaństwo A. 


Miskiew'eza. 

W ostatniej ewotueji i najoj tyni>tyczniejszym na- 
боја Z. Krasiński dochodzi nawet do tego. że wy- 
znacza Polsce rolę przedowniczki narodów, jako wy- 
razicielki najwyższych ideałów chrześcijaństwa, le 
później ме wyja iki pokżyczne zmisily go do znacz- 
пе] redukcji i ograniczenia tego wzniosłego pozlązlu 
-= na rolę Polski W=krzeszonej. i 

Natomiast djametralaie odmiennym ot poglylów 
w-jomuianych wieszczów jest katolicyzm Juljusza 
Słowackiego. J. słowacki. uprzedzony od. młorlości 
sieprzychyłnie do papiestwa, jako instytucji polity- | 
cziej Kościoła, apclował często w swych walkach 
wewietrznych od Rzymu do ducha samego — Chry- 
stusa Рала! Czerpiąc natehniecie z ducha Chryvstu- ; 


Й 


-awexo. staral się stamtą l wyjrowalzić pogląsl na 
świat. któryby ишо КН ро мер wiedzy wspóleze. nej 
жууналы! wiary. Sta l katolicyzm J. Słowackie 
go w p zecźwieństwie do Mi і krain kiego 
nosi charakter kierunku pozytywnego, pelnego twór- 
czej inicjatywy i „wiedzy radosnej“. Wszyscy jednak 
poeci wierzyli, że Polska, jako mocarstwo powstać 
misi i wiarę tę wyprowadzali z wiary w Dobroć Boża. 

Nie zeba dodawać. że religijne powląly naszych 


kiewisza 


wieszczów nyrnntowały się w atmosferze ogólnewo 
pó daeienia ucznć religijnych nal czem pracowali 


zarówao ol stra oficjamego Kosciola duchowni. 
jak ks. Kajsiewież. Semenemko i Jelowiski. jakoteż 
z drugiej strony мусу i pekutnicy, jak A. Towiań- 
“Кі, В. Јале Кі. filozofowie: A. Cieszkoweki I Hoene- 
Wroński. 
Razpałone zostalo wielkie ozaisko wiary. w które- 
so cieple wzrastały potem cale pokolenia. niosąc w 
slie przez całe życie ów mistyczny zaród wiary w 
wielkie przeznaczenia: Polski. 
dziś kiedy cześć tych przeznaczeń już się zre- 
аблом аа. czyż nie należy wierzyć, że weszliśmy zno- 
wu w epokę zupełnego Dopełnienia? 
Przeznaczen'a Polski spełnić się muszą. Ahy je- 
dnak i nasze pokoleńe moglo w tem dzielę Bożem 


mieć jakąś zasługę, trzeba. aby i ono poljęlo czyn 
„odrodzenia гейш леде”.  zaaiejonowanezo рер 


przez naszych wieszezów! 

Kaġly dzień przybliża пах do tej Epcki. Caly 
świat, ol Ameryki począwszy aż do samych glębin 
Azji uratowany jest dziś przez jakieś podzianne pra- 
Чу religijne. Wystarczy poslnchać. o czem mówią 
najwybitniejsi intelektualiści Francji. Anglji i Włoch. 
Sprawy religijne stały sie n nich dawno zagalnie- 
pami pierwszorzęæehuemi. A u na? Jalowe spory po- 
lityczine i waśnie partyjne! Miałżeby kraj tak katot- 
cki. jak Polska. w tej chwili. kiely cały świat zwra- 
ca sie ku słońcu Ке. pozostać w dotychczasowem 
odretwienia | przeponmieć wskazań swych Wielkich 


Wieszczów? mę 


Nr. 92. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


O naprawę Rzeczypospolitej. 


Nie ulega wątpliwości, że jak tylko stanie 
główny zrąb reiormy skarbowo-monetarnej, naj- 
donioślejszem hasłem pracy będzie samorząd 
w związku z uporządkowaniem Kresów. Koło 
tych zagadnień skupi się uwaga Rządu i Sejmu, 
według stosunku do nich grupować się będą stron- 
nictwa. Ale nie obejdzie się przytem bez częścio- 
wej przebudowy fundamentów Rzplitej. Sama 
Konstyiucja o tem przesądza, stanowiąc w art. 
125, że drugi Sejm zwyczajny (więc najdalej co 
lat trzy) będzie mógł ją poddać rewizji bez u- 
działu Senatu większością 1/; głosów przy obec- 
ności najmniej połowy czionków, a w formie nięco 
trudniejszej, z udziałem Senatu możliwa jest czę- 
стома zmiana Konstytucji jeszcze w roku bie- 
żącym. 

Zagadnienie jest aktualne, i niema w Polsce 
polityka, któryby o niem conajmniej nie zaczął 
myśleć. Zawcześnie było mówić o rewizji ustroju, 
zanim jego zasady weszły w życie i poddane 
zostały próbie; zawcześnie nadewszystko w chwi- 
Јасһ, kiedy psychoza rewolucyjno -strajkowa tar- 
gała nerwami ogółu, i kiedy wszelka odmiana 
groziła raczej pogorszeniem niż naprawą ustaw 
zasadniczych ; zawcześnie jeszcze i dziś wnosić 
tę sprawę na porządek dzienny Ѕејши, póki skarb 
nie ma trwałej równowagi, póki setkom tysięcy 
dokucza drożyzna, wyciskając z ust westchnie- 
nia: „niech będzie jak chce, byle było inaczej, 
bo tak dłużej wytrzymać nie można*. Ale wie- 
rzymy, że jutro hasło rewizji przestanie być 
niebezpiecznem, i można z niem będzie iść w lud 
na wielotysięczne wiece. Przedtem jednak już 
dziś powinna go przetrawić inteligencja, a zwła- 
szcza jej polityczni przodownicy. 

Jakoż od czasu przesilenia grudniowego wy- 
powiadali się o zmianie Konstytucji poszczególni 
politycy lub publicyści z pod znaku Związku Lu- 
dowo-Narodowego, P. S. L. Piasta, Chrześcijańą 
skiej Demokracji, wogóle z obozu prawicy. Le- 
wica mniej miała do powiedzenia, i nic dziwnego. 
GdyBy Р. Р. 5. występowała teraz w imię tych 
postulatów, o które według wyznania jej wła- 
snych pisarzy (jak M. Niedziałkowski, K. Cza- 
piński) walczyła w Sejmie ustawodawczym, albo 
gdyby Wyzwołenie snuło dalej swoje futurysty- 
czne teorje konstytucyjne z r. 1919-20, to i je- 
dni i drudzy ujrzeliby się w sprzeczności z ży- 
ciem, które dziś głośno woła o czyn narodowy, 
o potęgę państwa, o współpracę klas, a nie „po- 
stępowy” rozkład wewnętrzny. Zresztą i prawica 
musiała zrewidować niektóre swoje poglądy z przed 
paru lat, i sądząc z wypowiedzeń jej przedsta- 
wicieli, zrewidowała je istotnie, wcale nie upie- 
rając się przy swej nieomylności. 

Chodzi о naprawę in capite ег in membris, 
od szczytu do dołu, obejmującą zarówno cel jak 


Dr. JÓZEF FLACH. 
Fatalna spuścizna romantyzmu. 


Jest i na zawsze będzie naszą największą 
chlubą: dopóki choć jeden Polak na Świecie zo- 
stanie, podziwiać będzie ogień uczucia poezji 
romantycznej, Świetność jej wyobraźni, czar jej 
mowy. W księdze dziejów narodu polskiego ma 
nieśmiertelną zasługę: bez poezji romantycznej 
kto wie czy, ujarzmieni, a co jeszcze gorsze roz- 
darci przez obcych, bylibyśmy jako żywy i je- 
'dnolity naród doczekali chwili zmartwychwsta- 
nia... Ale czyż podziw i wdzięczność dła niej 
ma nam, dzisiaj zwłaszcza, zamykać oczy na to, 
że przy całej swej świetności i całej swej warto- 
ści ta nasza poezja romantyczna była — choro- 
bliwą? Czy nie musiała nawet taką być, czy mo- 
gła być zdrową, ona, poezja narodu, co Świa- 
dom swego dostojnego historycznego znaczenia 
i świadom swych osłabionych, !ecz niezniszczo- 
nych sił, czuł okropną krzywdę, jaką mu wyrzą- 
dzono, to szlochał przed Bogiem na klęczkach, 
to znowu gołą pięścią do bram nieba o sprawie- 
dliwość dla siebie, o zemstę dla wroga szturmo- 
wał, we władzy, która nim rządziła, kata widział 
i widzieć musiał, jako przeciwwagę rezygnacji 
czy słabości mas, apoteozował zapał i impet je- 
dnostek, w patrjotycznych poczynaniach krył się 
w podziemiach, tajemnem hasłem gromadził sprzy- 
siężonych bojowników o wolność... Czy poezja 
takiego narodu, a raczej narodu w takiem przy- 


i środki Konstytucji. Co do pierwszego mają 
głos statyści, co do drugich, prawnicy zawodo- 
wcy. Najwyraziściej formułuje przewodnią myśl 
naprawy Joachim Bartoszewicz w zeszycie luto- 
wym „Przeglądu Wszechpolskiego* („О celowej 
naprawic“). „Przy obecnej Konstytucji Rzeczpo- 
spolita nasza może zaledwie wegetować, lecz nic 
nie jest w stanie zdziałać“. „Problemat reformy 
konstytucji sprowadza się do nadania Polsce mą- 
drych, trwałych i silnych rządów". „Zasady, dok- 
tryny, metody działania muszą być traktowane 
z tego punktu widzenia, czy one się nadają lub 
nie do osiągnięcia niezbędnej dla Polski formy 
istnienia*. „Polska .dziś mocarstwem jeszcze nie 
jest, musi dopiero niem zostać". „Zespolenie 
różnoplemiennej ludności państwa pod hasłem 
politycznego interesu Polski jako narodu, zała- 
twienie się z kwestją żydowską, umocnienie się 
na Bałtyku, trwałe zabezpieczenie się od wscho- 
du i zachodu, zdobycie należnego głosu w ѕрга- 
wach środkowej i wschodniej Europy* — oto 
zadania kardynalne... „Dzisiejsza Polska jako re- 
publika ultra-demokratyczna ze spaczoną zasadą 
parlamentaryzmu i rządów gabinetowych, zada- 
niom tym sprostać nie potrafi“. 

Podzielając w zupełności punkt wyjścia Sen. 
Bartoszewicza, przytaczamy jednak jego słowa 
głównie jako próbę tego rodzaju pracy myślowej, 
poprzedzającej odmianę ustroju państwa, która 
ustala ideę przewodnią. W tej płaszczyźnie roz- 
strzygną się rzeczy najważniejsze. Ale warto wy- 
słuchać i tych głosów publicystycznych, które, 
absirachującod celu, wskazanego przez Bartosze- 
wicza, albo niekiedy nawet zmierzając do innych 
celów, dotykają częściowych usterek konstytucji. 

Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej 
wyszła świeżo obszerna „Ankieta o konstytucji 
17 marca 1921 r.“ pod redakcją prof. WŁ, L. Ja- 
worskiego a z udziałem czterdziestu innych au- 
torów. Wśród nich ledwo paru należy do Sejmu 
lub do stronnictw w Sejmie reprezentowanych 
(M. Niedziałkowski, A. Peretiatkowicz, A. Kę- 
dzior, Eug. Starczewski) reszta artykułów pocho- 
dzi z pod pióra osób, nie biorących jawnego 
udziału w walkach partyjnych, przeważnie od 
konserwatystów krakowskich. Najwięcej rozpraw 
i rozprawek (około 10) dał organizator ankiety 
prof. Jaworski; pozatem zabierają głos liczni 
członkowie komisji kodyfikacyjnej, a mianówicie 


profesorowie wydziału prawa Un. Jag.: Kutrzeba, 


Kumaniecki, Krzyzanowski, Wróblewski, Fierich, 
Rostworowski, Gołąb, Brzeziński, Reinhold, Krzy- 
muski (niema wśród nich prof. St. Estreichera); 
ze Lwowa Starzyński, Abraham, Till; adwokaci 
jak Dr. Trammer, publicyści M. Szerer, śp. Wł. 
Tetmajer, Włoch, Chomicz; ekonomiści.praktycy: 
Hupka, Krzetuski, Battaglia, Z. Chmielewski; 


Str. б. 


z polityków najwybitniejsi: M. Bobrzyński (w spra- 
wie mniejszości narodowych) i gen. W. Sikorski 
(podstawy organizacji dła wyższych władz woj- 
skowych). 

Najwięcej ори) skupia się około kwestyj: 
ogólnej charakterystyki konstytucji, stanowiska 
prezydenta i rządu, roli konstytucyjnej Senatu, 
samorządu gospodarczego (w postaci projektowa- 
nej Naczelnej Izby Gospodarczej), sądownictwa 
administracyjnego oraz prawa własności w związ- 
ku z reformą rolną. Szereg kwestyj ankieta po- 
minęła zupełnie milczeniem. 

Już sam dobór współpracowników sprawia, 
że książka odznacza się na ogół gruntownością 
analizy, poważnym tonem i rzeczowem ujęciem 
zagadnień. Można się z autorami w wielu spra- 
wach nie zgadzać, niektóre błędy trzeba wprost 
zrektyfikować, to też warujemy sobie szczegóło- 
wy rozbiór „Ankiety“ na innem miejscu. Jako 
całość, bądź co bądź, przedsięwzięcie prof. Ja- 
worskiego stanowi ważny przyczynek do rewizji 
poglądów na nasz obecny i przyszły ustrój. 

Najlepszą może stronę „Ankiety“ stanowi to, 
że o tak spornych kwestjach, jak zakres władzy 
wykonawczej w państwie, stosunek Senatu do Sej- 
mu, centralizm i decentralizacja, zasada wywła- 
szczenia, rozprawiają w księdze nie parlamenta- 
rzyści, którym, choćby mówili najmędrsze rze- 
czy, strona przeciwna nie daje wiary ani posłu- 
chu, lecz ludzie nauki, fachowi znawcy prawa 
i administracji. Gdyby ta kategorja obywateli 
śmielej i częściej zabierała głos przed ustano- 
wieniem marcowej Konstytucji, oszczędziłoby się 
Sejmowi Ustawodawczemu niejednej utarczki, pil- 
niejby słuchała suwerenna Izba poważnych argu- 


. mentów, mniej miałyby do powiedzenia pulpity. 


Nad „Ankietą* i nad jej przedmiotem rozwi- 
nie się teraz dyskusja. Co do sposobu jej pro- 
wadzenia niech паш wolno będzie wyrazić parę 
życzeń. Po pierwsze, aby najpóźniej wypowia- 
dały się zarządy stronnictw : one najwięcej mu- 
szą się liczyć ze względami taktycznej możli- 
wości, пп też najtrudniej jest odstąpić od tego, 
co raz publicznie wygłoszą, Jednostki mogą pa- 
trzeć swobodniej, bystrzej i głębiej. Powtóre, jak- 
kolwiek każdy konkretny przepis konstytucji musi 
się wiązać z najogólniejszemi przesłankami ideo- 
wemi, lepiej gdy wymiana zdań zacznie się od 
szczegółów, a nie od doktryn: patrzmy w życie, 
starajmy się przewidzieć, jakie skutki wywoła 
przyjęcie tej lub owej instytucji, co pokrzepi, 
a co nadwąili siły moralne 1 materjalne narodu, 
wnikajmy w sens prawny i konsekwencje 
urządzeń, — a potem dopiero formułujmy ogólne 
zasady Бех niewolniczego kopjowania formułek za- 
granicznych. Taka metoda zmniejszy kąt odchylenia 
między prawicą a lewicą, kiedy przeciwnie wśród 
sporów o subtelności doktrynerskie wrócą do gło- 
su nie mózgi, lecz pięści i pulpity. 

Władysław Konopczyński. 


аы Ий л a з тй 


musowem położeniu, przy takiej tą szarpiącą nie- 
woią wytworzonej psychice mogła być inną? 
Czy równocześnie nie musiał się skrzywić 
normalny stosdnek narodu do jego literatury? 
Z jednej strony ona ~- i słusznie — uważała 
siebie za jedyną strażniczkę znicza narodu, więc 
dawała mu wskazówki, jak ma się clironić od 
śmierci, jak ma przetrwać chorobę, z drugiej na- 
ród sam ją sobie wziął za przewodnika w całem 
swem życiu. Z jej wskazań przejął się oczywi- 
ście najgłębiej temi, które najpotężniejszy miały 
dźwięk i najbardziej hypnotyzujący czar. Mickie- 
wiczowskie „Dziady* i Słowackiego „Kordjan*, 
choć krytyka literacka na przeciwnych biegunach 
je ustawia, w uczuciu narodu zlały się w jeden 
wielki hymn na cześć podziemnej walki z wro- 
giem, walki, w której rynsztunku nie brak i „to- 
poru na сага“ i karabiny walki, w której boha- 
ter „nazywający się Miljon* Stwórcy wyrywa 
z rąk „rząd dusz* nad rodakami, — lub sam 
spiskowców wzywa: „Dajcie mi się w rękę!* 


Całe pokolenia przesiąkły tą ideologją. I dzię- 
ki jej, dzięki nie jej słowom, ani jej konkretnym 
rozkazom, ale dzięki gorejącemu jej pairjotyzmo- 
wi doczekały się czasów Wolności. I tu nastała 
chwiła przełomowa, krytyczna. Trzeba było so- 
bie nagle uprzytomnić, że oto powalone już tro- 
ny najeźdźców i ciemiężycieli, że na ich miejscu 
wznosi się już jeden tylko tron, tron Najjaśniej- 
szego Państwa Polskiego, że w zmienionych sto- 
sunkach już „gwał się gwałtem" nie „odciska*, 
że miłość Ojczyzny z podziemi wyjść może, wyjść 


musi na jasne Światło dnia, że zamaskowany 
Podchorąży „rząd dusz“ oddać winien tym czyn- 
nikom, którym on z uznanych przez wszystkich 
praw przynależy. 

Tej nagłej i trudnej, ale koniecznej zmiany 
w myśleniu i uczuciu społeczeństwo polskie dzi- 
siejszej generacji w całości dokonać w sobie nie 
zdołało. Fatalna spuścizna romantyzmu, błego- 
sławiona niegdyś, dzisiaj zgubna, tkwi jeszcze 
w wielu polskich sercach i umysłach i raz po 
raz, to tu to tam ujawnia się Spóźnione działa- 
nie ideologji, którą w relikwiarzu najszacowniej- 
szych pamiątek przeszłości zamknąć już trzeba. 
A ta spuścizna romantyzmu tem fatalniejszą jest, 
że nieraz właśnie najszlachetniejsze jednostki jej 
ulegają, że ci, co z tym podkładem uczucia w ien 
sposób do donkiszoterji lub nawet do czegoś 
gorszego dochodzą, gdyby się mogli owej spu- 
Ścizny wyrzec, byliby zaiste nie najmarniejszymi 
współbudowniczymi odrodzonej, zdrowem. nor- 
malnem życiem żyjącej Polski. Sędzia w ich 
z podłoża tej fatainej spuścizny romantyzmu wy- 
rosłych czynach dojrzy tylko przestąpienia obo- 
wiązującego prawa — polityk partyjny fakty te 
potępi — gdy Się w przeciwnym obozie zdarzą — 
psycholog ani ich sądzić nie będzie, ani apoteo- 
zować, ani potępiać, jeno je wytłómaczy, a jako 
Polak tęsknie wyglądać będzie tych czasów, kie- 
dy do życia w Polsce stanie nowe pokolenie, nie 
tak, jak my wszyscy, starzy czy młodzi, „uro- 
dzone w niewoli, skute w powiciu*. 


Str. 6 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 9, 


Wielkanocne echa z lat wielkiej wojny. 


(Urywki ze wspomnień mieszkańca Podkarpacia). 


4 kwiecień 1915, Piekny. pogodny i ciepły wiosen- 
ny dzień. Z glębi Karpat z pod przełęczy użackiej. 
słychać głuche odgłosy ammatnich strzałów. Na wli- 
cach miasta uroczysty. świąteczny nastrój. spotęgo- 
wany majestatycznym dźwiękiem rezurekcvjnych 
dzwonów. Wokół przeciągają w odświetne mundury 
przywdziani żołnierze armji rosyjskiej, od września 
1911 wladającej miastem. I u nich święto — więc 
witają się wzajemnie pozdrowieniem: .Christos wo- 
akres'*.i ściskają sie. Zwyczaj ten nieznany w naszych 
stronach wzbudza ogólną uwage. 

Wielkamocny numer „Showa Polskiego”, przywie- 
ziony ze Lwowa. w mię rozchwytano. 

Szereg poważnych. przewiłujących artykułów, 
fkreślonych w tym numerze krzepi ducha tych. któ- 
rzy oczekują pawstamia Polski Zjednoczonej i Wol- 
nej, jako dziejowej konieczności. mającej się wyło- 
nić z chaosu tej właśnie wielkiej wojny ludów, upro- 
szonej przez naszego nieśmiertelnego. narodowego 
wieszcza Adama. 

„Patrzymy w nastchodzącą wiosnę z wiarą. iż speł- 
ni oma marzenia ojców i działów naszych” — talk 
kończy się jeden z świątecznych feljeronów .Stowa 
Polskiego". 

Choć wokół na horyzoncie politycznym panuje je- 
szcze mgła. to przecież w oparach, wydobywających 
się z krwawych pobojowisk stnaszliwego dziejowego 
katakłizanu — widać już zarysowujący się powoli 
świt upragnionego. wielkiego dnia triumfu naszej na- 
rodowej wiary mesjanistycznej w dogmai zmartwych 
m stania. 

8 kwiecień 1917. Drugie już z rzędu święta Wiel- 
kiejnocy pod znakiem powrotnej fali potopu kohort 
prmsko-austnjackich. Linja bojowa odbiegla daleko na 
Wschózl... Cala niemal Polska ze awem sercon, War- 
ктама. w szponach barbarzyjskiego, germańekiego т-а 
jeźdźev. Ludzie małej wiary szaleją z radości, cie- 
sząć się z ułudnych. uwodzących. kuszących obieca- 
mak „wspaniałomyślnych cesarzy”. 

iPodsyca ten szał w sążnisnych świątecznych pea- 
aach prasa aktywistyczno-żydow:=ka. Odgłosy armat 
na froncie wschodnim pnzycichły. Jedynie z Zachodu 
idące wieści podtrzymują ducha wątpiących. 

..Bołaterskie Venhun — ato symboal niezmiszczal- 
nej mocy i nieśmiertelności tdei wolności ludów. 

„Ni Cezar. ni wszystkie jego legje nie zmogą pra- 
wdy żywej — nie zaleją jej ni łzy ni krew“ — jak 
mówi Sienkiewicz. 

Więc ni] desperandum. wszak na zmartwychwsta- 
nie dzwony biją, głosząc światu pieśń życia... 

31 maneec 1918. Na rezurekuję biją dzwony. Dźwiek 
ich nie posiada dawnego majestatu. bo największe 
т. mich zabrał krzyżacki najeźdźca. bv przelać je na 
narzędzia mordercze. 

Na Wschodzie роко) zawantv. Nowatwór w posta- 


ci Ukrainy otrzymał w darze męczeńską ziemię wii- 
tów  chełmiko-potlasikich. Zmantwychwstał jednak 
duch narodu, łącząc w nieszczęściu całą społeczność 
polską. Puszczyłki czamo-żółte przycichiy. Муў po- 
wszeachna leci w stronę hałllerowskiego hufea, który 
pod Rarańczą wypoawiedziawszy wojnę zdraklziedkim 
wrogom. stał się sprzymierzeńcem antygemmańskiej 
Koalicji. 

Na Paryż Моје nawy wielki atak kajzera Wilhel- 
ma, załamującć się knwawo o nieugięty mur piersi 
sprzymierzonych narodów zachodnich. a także i tego 
z za Oceanu, skąd pierwszy rozległ się głos, żądający 
ad walczących ludów wslkmzeszania do życia wolnej. 
całej, niepodległej z własnym brzegiem morskim -- 
Ројы. 

„iklą hufce krzyżaudkie na nową Mamę. na nowy 
Grunwald. Potępieńczy wyrok Nemezis dziejowej wi- 
si nad nimi i ich wielkim mi-trzem i lada chwila spa- 
nie na ich kaiki... 

„7, Wiełkomocną prastarą pieśnią lecą w niebo na- 
szc niepokoje i troski. a także i nasza wiana głęboka 
w ów przełomowy szyhkim krokiem zbliżający ме 
Dzień Trzeci... 

20 kwiecień 1919. Dzwoni potężnie pieśń ostatecz- 
nego triumfu. sędziwy, królewski Zygmunt. Wtórują 
mu radośnie dzwony całej Polski, głosząc zwycięstwo 
ducha i wiary nad kajdanami, przemocą, niewolą. 
Wstali legendarni zaklęci w górach kampackich pol- 
sey rycerze. by рок Białego Orla znakiem bronić ca- 
łości granie zmartwychwstałej na gruzach zaborczych 
potencji — Rzeczypospolitej. Bój o kresy jesczze 
wre. Ziemia czerwieńska ze swą zawsze Pelee wier- 
ną stolicą — ocieka obficie knwią swych nujszlachett- 
niejszych symów. broniących własuych sadyb prze- 
ciw zbuntowanym potomkom Gonty i Żeleźniaka. 

Atoli niedługo potrwają те парата. bo od Po- 
mania idą na odsiecz żelazne pułki synów ziemicy 
piastowsikiaj a historycznymi szłakami legjonów 
Dąbrowskiego — zdąża do kraju niebieska armja tm- 
łacza generała Hallera, szczęśliwsza od swych przed- 
ków, bo śpiewająca ich pieśń: „Jeszcze Polska nie 
zginęła" — już niejako pieśń nadziei і wiary. lecz 
jako hymn wolnego. niepodległego i zjednoczonego 
Narodn... 


Oto kilka luźnych i drobmych bezpreten:jonalinem 
piórem młodzieńca skreślonych urywmków z jego wo- 
jennyvch wspomnień. 

Unojeni wolmością dziś rzadko kiedy rzucamy o- 
kiem wstecz | zastanawiamy się nad minionemi prze- 
życiami ehoćby o doniosłości historycznej. 

Może więc tych kilka słów, napisanych z okazji 
świąt wielkanocnych. obchodzonych już w dobie ja- 
śniejszej — skieruje choćby przelotnie myśl Czyteł- 
nika w еге minioną i odzwierciedli na jej tle niepo- 


stednią rolę idei mesjmistyvcznej. propteawanej przez 
naszych wieszczów. która narad nasz podtrzymując 
па duchu w chwilach ciężkich. zrealizowała się w 
koneu w naszych oczach w ewlzie naszego narodo- 
усто zmartwychw=tania. 


Drohobycz. w kwietniu 1924. Karol Dziubka. 


ROCOCO (pastel). 


Oddaje tobie marzeń ametysty 
(prawne w serca mistemy filigran. 
Jak kuty z złota i tęcz kwiat świetlisty, 


Jak pyl melodji harmonią gwiazd wygran. 


Wiem. że go sobie — książę sennych baśni, 

Мој roktkokowy z księżńca piemowie -— 

Na pierś przyszpilisz — klejnot zwiewnej jaśni — 
Aby wypieknieć w jego blasków złocie. 

І krążyć będziesz kapryśnie a smutnie 

Pomiędzy dworskie perły i robrony. 

Wsłuchan w rozdrgęane menuetem lutaie. 


Wabić cię będzie uśmiech dam pieszczony. 
Gdy blaskiem spojrzeń obdarząćć rozrzutnie... 
«Ale eię czarem speta -- klejnot ony. 

Danuta Bursówna. 


Tajemnice jadłospisu. 


Do najpotmebniejszych. a zarazem najtrudniej- 
szych rzeczy podczas pobytu zagranicą należy orjen- 
towanie się w cudzoziemskim jadłospisie. Zanim «zlo 
wiek. nie mający specjalnego w gastronomicznych 
nazwach wykształcenia wtajemniczy się w zbiór nie 
zrozumiałych słów. z któremi musi mieć ciągle Јо 
czynienia, ciągnie — jak papuga losy — tajemnicze 
słowa z Menu: jeśli wygra los. t. zn. trafi na smaku- 
Jącą mu potrawę. wbija sobie odmośną nazwe w mózg 
i korzysta z niej. gdy tylko można. 

Na włoskiem wybrzeżn Austnji inb. przed wojną) 
w niemieckiej restauracji znalazłem raz „Paradeis- 
braten“. Podano mi znakomitą pieczeń cielęca w so- 
sie pomidorowym. Paradeis — zbliżone do Paradies 
(raj) łatwo mi było zapamiętać. 

W dwa dni później znalazłem sie w tej samej re- 
staunacji w liezniejszem towarzystwie. które nieda- 
wno przyjechało i jeszeze mniej było wtajemmiczowe 


Z naszych utrapień. 


Nie wiem czy może być większe utrapienie 
dla nieszczęsnego inteligenta, jak załatwianie 
spraw urzędowych. Idzie taka ofiara po wymo- 
wnem krakowskiem błocie, aby się broń Boże 
nie spóźnić, a z góry wie co ją spotkać może. 
Wchodzi zatem ów biedny człowiek na korytarz 
o temperaturze przynajmniej 20 stopni i tam u- 
przejmie zwraca się do rozpartego na krześle 
dygnitarza, w zwyczajnym języku zwanym woź- 
nym, pytając z pokorną miną: 

— Gdzie tu biuro pana referenta ? 

Niedbałe poruszenie ręką w pewnym kierun- 
ku, i jeszcze niedbalsze mruknięcie: Tam. 

Podziękowawszy za łaskawe objaśnienie, pu- 
ka do wskazanych drzwi najpierw nieśmiało, po- 
tem głośniej, wreszcie bardzo silnie, lecz żaden 
głos z wewnątrz nie odzywa się, pociska zatem 
klamkę: zamknięte. Patrzy na wywieszoną ta- 
blicę: wyraźnie napisane: „Godziny dla stron od 
11-1еј do 1-ѕ2еј“, wyciąga więc swój zegarek, 
spogląda, jest akurat wpół do 12-tej. Uzbraja się 
zatem w cierpliwość i czeka. Wreszcie za kwa- 
drans, przyszedłszy po rozum do głowy, wcho- 
dzi do drzwi sąsiednich i zapytuje, kiedy odno- 
śny referent przyjdzie : 

— Skądże ја mogę wiedzieć? Pewnie wy- 
szedł na konierencję i zaraz wróci, proszę wejść 
drzwiami z mego biura i zaczekać. 

Nasz pan X. wchodzi i siada. Ogłądnął ka- 
lendarz wiszący na ścianie, plan miasta, mapę 
Polski i tablicę z rozkładem biur, a co chwilę 


to biuro było od tego aby pilnować godzin u- 
rzędowych i natrętnych kljentów. Ci ludzie mają 
dziwne pretensje. 

Po upływie pół godziny, pan X. trochę znie- 
cierpliwiony, wchodzi do sąsiedniego biura — 
i mówi: 

— Dlaczego referet nie przychodzi? Przecież 
godziny dla stron wyraźnie są naznaczone od 
godziny 11— 1. 

— No tak, ale cóż robić, widzi pan — kon- 
ferencja... 

— Dlaczegóż konferencje naznaczone są wła- 
śnie na tę porę, która jest przeznaczona dla stron. 

— To nie nasza rzecz. 

Wobec tego dano mu do zrozumienia, że to 
i nie jego rzecz, zatem był zmuszony jeszcze 
poczekać. 

Znów po kwadransie pan X, już dobrze ziry- 
towany, powiada: 

— Proszę рапа ja muszę bezwarunkowo za- 
łatwić tę sprawę przed pierwszą, gdyż odjeżdżam. 
Chyba obowiązkiem tego pana jest być o tej po- 
rze w biurze. 

— Ach! Odrazu obowiązki — obraził się. 

— Jeszcze raz powiadam, sprawę muszę mieć 
zaraz załatwioną. 

— Kiedy pan taki niecierpliwy — wyrzekł, 
patrząc na mnie z góry -— poślę woźnego, aby 
pana A. poszukał. 

— To proszę posłać go tam, gdzie jest kon- 
ferencja. 


Może po dziesięciominutowem szukaniu woź- 
ny wraca z zakłopotaną miną, rozkładając ręce. 

— Byłem u dyrektora i naczelnika, lecz pa- 
na A. tam niema... ani nie było. 

— Dobrze, zatem — zawołał pan X — nie 
pozostaje mi nic innego, jak udać się do prezy- 
denta i poprosić go, aby mi tę sprawę sam za- 
łatwił — porwał się prędko do drzwi. 

— Ależ proszę pana, jaki pan niecierpliwy, 
czeka pan dopiero godzinę, pan A. zaraz na- 
dejdzie. 

— Czekam pięć kwadransy, a załatwione mieć 
muszę — wypadł pospiesznie na korytarz, а stam- 
tąd wprost udawał się do prezydenta. 

Tam już było inaczej, eleganccy woźni pre- 
zydjalni (woźni prezydjalni mają maniery gen- 
tlemanów) widząc go wchodzącego, wstali wy- 
prostowani a jeden z nich z najuprzejmiejszym 
ukłonem spytał go nie „czego chce*, ale „czem 
mu może służyć“, W [ 

— Chciałem się widzieć z panem prezyden- 
tem, lecz jak najprędzej, bo naprawdę mi się 
spieszy. 2 

— Ach! to będzie trudniej, bo pan prezydent 
przed godziną wyjechał na ważne zebranie i nie 
wiem, czy dziś wróci. Ale niech pan będzie ła- 
skaw przyjść jutro — wyrzekł możliwie najgrze- 
czniej. _ 

— Łaskaw ! — Pan X zagryzł zęby i zacisnął 
pięści, lecz naprawdę — nic mu to nie pomogło. 
A na drugi dzień musiał odbyć prawie że po- 
dobną wędrówkę. Aka. 


w — WE „4 


т. 9. 


w arkana jadłospisu. Podawano go więc z ręki dore- 
ki, czekając kto pierwszy wybienze. Gdy doszedł ло 
“amie. rzuciłem nań okiem a skoro wjnzałem tam sło- 
wa ..Paradeis i braten“. mogłem zaimponować towa- 
nzystwu. decydując się szybko na wybór. Моја pew- 
ność siebie utwiendziła inmych w decyzji zwłaszcza. 
gdy poinformowałem ich, że zamówiłem dla siebie 
pieczeń w pomidorowym sosie. Paradeis, p radeis, 
paradeis... powtarzano w koło stołu kelmerowi. 

Ozekamy głodni. bo w obiadowej porze, zniecier. 
plrwieni — nareszcie niesie służący wielką srebrną 
tacę a na niej bajecznie kolorową potrawę. W topu- 
zowem jeziorze oliwy. koralowe pomidory, posypa- 
ne szmaragdami listków pietmszki. Таса spoczęła na 
"Stole. ale na razie піки pomidorów nie ruszał. Cze- 


| Капо na pieczeń. Najgłodniejsza wreszcie z pań. za- 
gadnęła kelmera, kiedy poda „Braten“. 

Wtedy pękła bomba. Okazało się. że w spisie po- 
traw jest „Parade: gebraten“ — a nie ..Parxleis- 
braten“. (Pierwsze maczy: Smażone pomidory. а dru- 
gie: Pieczeń w sosie pomidorewyn). 

Straciłem zupełnie apetyn. zwłaszcza. że do jedze- 
nia żywcem oliwy. nie byłem jeszcze przyawyczajo- 
my. Chcąc jednak zachęcić dmgich, umwiałem przeł- 
knąć dwa pomidory, które na mnie przypadały. — 
co więcej, robiłem taką minę, jak gdybym jadi ama- 
masy. To mnie uratowało od wymówek, bo cóż ja 


winien. że ktoś dmgi nie lubi pomidorów? Mógł so- 
bie wybrać co innego. Wszak mial jadłospis w re- 
kach. 


Ski. 


Rekonwalescent. 


Jest dzień raz w roku przedziwny — o wiośnie — 


szumiący słońca ostrym alkoholem, 
kiedy jak pjany idziesz w szczere pole 
a serce ci do nieba szczęścia łzami rośnie — — 


Jakiś otrząs z powszednich 
wykluwasz się sam 2 


plugawych miazmatów: 


siebie jak 2 poczwarki motyl 


i w zdumieniu serdecznem przyglądase się światu 
oczyma wielkiej, świętej, radosnej prostoty — — 


Nosisz jeszcze w swem sercu niezgojone rany, 
lecz już pełen miłości, przebaczeń, uśmiechu — 
ż czujesz, że ktoś dobry, ktoś bardzo kochany 


rozgrzesza cię miłośnie z 


twoich wszystkich grzechów... 


A kwitnąca jabłonka pod którą usiędziesz, 
nachyli się nad tobą w zapatrzeniu świętem, 
jak młodziutka szarytka — w miłosnej legendzie — 


nad prowadzonym w słońce rekonwalescentem — — 


Józ. Al. Gałuszka. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Str. 7, 


Stanisław Niewiadomski. 


(Z okazji 50. opusu kompozycyj). 

Dla każdego śpiewaka polskiego — i z tych, któ- 
rzy cieszą się sławą. uznaniem i estymą słuchających 
ich w skarpiemiu rzecz. jak nienmej tych co śpiewają 
tylko dla siebie i swoich — słowem Ма wielkich 
i małych —- imę Niewiadomskiego jest drogiem i ko 
chamem. stawianent obok Galla. tuż ро Moniuszce, 
tym рока) pieśniarzem uad pieśniarzami. Wydali 
perły natehmienia dźwiękowego starsi odeń i mako- 
тісі pieśmiarze: Żeleński. Noskowski. Paderewski, 
Maszyński itd.. żaden z nich jednak — chyba Jan 
Gall — пе spotkał się z taką popularnością i z taką 
pochw ytlimością każdej nowej swej piosenki, jak Nie 
wiądomski. Dziś bez piemi tego, nadpełtwiańskiego 
hardu, we podobna wyobrazić sobie repemuaru. któ- 
regokolwiek ze śpiewaków lub którejkolwiek ze śpie 
waczek naszych. tak. iż program polskiego wieczom 
pieśmi. bez uhwom Niewiadomskiego. byłby ne lula 
rzadkością. 


Przed niedawnym czasem pojawiła się suita pieśni 
do slów Makuszyńsk'ego. zatytułowana „Maki“ a nu- 
sząca obok tytułu, cyfrę opusu pięćdziesiątą. Z racji 
tej odbył się w Warszawie wieczór kompozytorski 
tego pieśniarza w formie niezwykle serdecznego ju- 
bleuszu. Pięódziesiątka jednak. oznaczająca liczbę 
opusu pieśni Niewiadomskiego podniesie się znacznie, 
podwoi a może i potroi. jeśli sobie przypomniemy, 
że na każdy prawie z pięódziesieciu opusów pmzypa- 
da po dwie, tnzy, nierzadko więcej pieśn. Dorobek 
pieśniarski Niewiadomskiego przenosi tedy daleko 
setkę. zaś autor ich. jest najpopułam ерту z żyją- 
cych dziś pieśniamzy polskich. 4 

Zdobycie popularności a raczej wziętości. w naj- 
szłachetniejszem brzmieniu tego słowa, n'e jest w tej 
dziedzinie rzeczą łatwą: każdy śpiewak bowiem do- 
biera sobie swobodnie te utwory. w których najko- 
rzystniej przedstawić może swój talent śpiewacki, 
swój głos. swe zdobycze techniki.  nuzykamości, 
umuzykalnienia, środków ek-pres-ji i t. d. — Utwo- 
ry Niewiadomskiego pos'adają najcenniejszy dla 
śpiewaków nb. i śpiawaczek, przymioi: płynną mə- 
lodję — o zaokrąglónych frazach. rozumnie skon- 
struowanych — nie biegnącą po niewygodnych lub 
odległych interwalach a m'mo to posiadających linię 
nader odpowiednio do tekstu dostrojoną i podnoszą- 
cą pointy piękności poetyckich wiersza, dają połe 
śpiewakowi do popisan'a się plastyką wyrazu. wy- 
kazaniem pochwycenia nastroju oraz do ujawnienia 
całego piękna dźwiękowego materjału i jego załet 
ubocznych. 

Niewiadomski oparł swą mełodję o folklor stylizo- 
wany i przystosowany — z wdziękiem sobie właści- 
wym — do piękna poetyckich utworów wybranych— 
ze stłramnością znawcy i smakosza literackiego -- 
2 najpiękniejszych enunejacji poetyckich: Miekiewi- 
cza. Konopnickiej, Rydla i in. wyławiająe iście ury- 
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VI. U ALEKSANDRA MROCZKOWSKIEGO. 
Sylwetka jubileuszowa. 

Pół wieku pracy nieustannej i wytężonej niewielu 
malarzy ma za sobą, a jeszcze muiejsza ich liczba, 
dźwigając na swych barkach ciężar lat przeszło siedm 
dziesięciu. zachowała pełnie twórczości artystycznej. 
podtrzymywanej przez niesłabnącą energje і zapał 
oniema| młodzieńczy. 

Takim właśnie malarzem starszej generacji, które- 
go Opatrzność wyposażyła powyższemi zaletami. jest 
Mroczkowski, urodzony w r. 1856. a obchodzący swe 
Чоїе gody ze Sztuką w roku bieżącym. 

Odwiedziwszy go w pracowmi. mieszczącej się w 
małym domku na peryferjach „wielkiego“ Krakowa, 
bo na skraju Dębnik. zduniony byłem widokiem 
mnóstwa pmac skończonych i zaczętych. Najlepiej 
świadczą one o tem, jak względnie młodym jest czci- 
godny jubiłat. którego oko i ręka zachowały dotąd 
«całą siłę i pewność. tak potrzebną malarzowi potęż- 
nych krajobrazów górskich. Od lat bowiem przeszło 

Purzydziestu Mroczkowski maluje wyłącznie widoki ta 
tmańskie z małemi przerwami. poświęconemi poli- 
chromowaniu kościołów w Książu Małym. Włósieni- 
cy. Witkowicach i innych miejscowościach. 

Karjerę swą arnystyczną zaczął jednak w zupełnie 
пут kierunku. a mianowicie, jako malarz scen ro- 
dzajowych. Między innemi, będąc uczniem „szkoły 

ycyjnej"' pod Маќејка w krakowskiej Szkole 
sztuk pięknych. którą był poprzednio ukończył, na- 
malował kiłka dobrych obrazów rudzajowych. Wśród 


nich wyróżniały się i zdobyły mu pewien rozgłos: 
„Przed lotenją” z doskonale pochwytanymi typami 
z мака krakowskiego oraz niezmiernie zamaszysty 
„Kulig“, wielce efektowny w kolorze. 

Dopiero za ozan swego powtómiego pobytu w Mo- 
nachjum pol koniec lat 80-tych zajął się artysta gor- 
liwie studjami pejzażu, które zwróciły nań uwagę na- 
wet jednego z członków królewskiej rodziny bawar- 
skiej. 

W tynsamyin. mniej więcej, czasie zabrał się Mrocz 
kowski do studjów nad widokami Талг, które do te- 
go czasu budziły dopiero nieznaczne zainteresowanie 
w naszym świecie malarskim. Zachętę w tym kiemu- 
ku dał mu mecenas Markiewicz. wiceprezes Towarzy- 
stwa tatrzańskiego. który, ujrzawszy. pejzaże Mrocz- 
kowskiego. wykonane w Monachjnm. zmusił go nie- 
jako do wykorzystania motywów tatrzańskich. 

Jeden z pierwszych jego wiloków tatmańskich. 
„Czamy Staw“. znajdujący się obecnie w krakow- 
skiem Muzeum Narodowem, zwrócił na Mrotzkow- 
skiego uwage calej Polski і był zapowiedzią tego o- 
gromnego szeregu motywów tatrzańskich. przenie- 
słonych na płótno przez artystę z wiemą obserwacją 
przyrody górskiej i niepospolitem odczuciem jej. cza- 
sami, tak trudnego do uchwycenia piękna. 

Jednym z najułubieńszych tematów Mroczkowskie- 
go. jako malarza Tatr, jest „Morskie Око“. które 
przedstawił niezliczoną ilość razy z rozmaitych sta- 
nach atmosfery. I teraz także ma na ształugach bli- 
ski skończenia dużych rozmiarów krajobraz, przed- 
stawiający tę „реге“ Tatr wiosną o godzinach weze- 
snego poranku, gdy słońce zaledwie zdołało zaróżo- 
wić szczyty, utaczajągcych ją zwartą masą olbrzymów 
górskich. Inny znów krajobraz zimowy. zupełnie 


skończony, ze świetwkiem na przodzie przygniecionym 
okiścią śnieżną. daje poznać niewysłowiony wrok zi- 
my w gómach. 

W ostatnich dziesiątkach lat mnóstwo znakomitych 
malarzy, jak Witkiewicz, Gałek. ŚĆwikłiński, Terlecki 
i wielu, wielu innych wyzyskiwało i wyzyskuje pię- 
kno motywów tatrzańskich. Nie zmniejsza to jednak 
w пїс®ей zasług Mroczkowskiego. który. jeśli nie był 
pierwszym pionierem w tym kierunku. to w każdym 
razie jednym z pierwszych. Z okazji 50-letniego ju- 
bilewsza działalności artystycznej warto te jego za- 
sługę pmzypomnieć. 

Mroczkowskiego sposób malowania nie  dostraja 
się w zupełności do sposobów. jakie teraz są w wży- 
ciu, pozostał bowiem wierny zasadom malar:kim, ja- 
kie przyswoił sobie w młodości. Ale. kto wie, czy 
właśnie ten sposób. przypominający dawne. dobre 
czasy pelnego rozkwitu polskiego malarstwa, nie jest 
przyczyną. że jego prace podobańą się ogólnie i są 
rozchwytywane wpnost z pracowni. Ogół bowiem mi- 
lośników sztuki. aczkolwiek żądnym jest rzeczy no- 
wych, zdaje się jednak być odmienego zdania od 
tych. eo pragna nawet tradycje dawniejszego pol- 
skiego malarstwa. nie mówiąc już o jego kontynua- 
cji. nakryć ciężkim grobowym kamieniem zapomnie- 
nia i pomiżamia jego realnej wamtości. 

Rzutki, energiczny. pełen zapału Mroczkowski, Taz- 
winął w rozmowie ze mną plany najbliższej «waj wy- 
cieczki w Tatry, skąd zamierza mów przynieść mo- 
tywy do nowych obrazów. 

Dla dobra i honoru naszej sztuki niechaj dopra- 
wadzi ten zamiar do skutku i małuje dalej świetne 
widoki tatrzańskie: „Ad multos annos!“ 

Józef Trepka. 


Sir. 8. 


jańskie perły natchnienia poetyckiego. polskiego par 
nasu. — Użycie motywów, zaczerpniętych z melopei 
ludu polskiego. dźwięczącej nawet w utworach o cha 
rakterze n'eswojskim. ze wzgledu na tekst (Markiza, 
Veni creator Iul) i formę np. menueta, nadaje pie- 
Śniom Niewiadomskiego swoisty charakter 1 czyną 
je przystępnemi. nietylko Ша muzykalnego I wyma- 
cającego słuchacza. lecz dają zailowolenie każdemu 
łaknącemu piekna mnzycznego. smebaezowi. 
Niewiadomski jest poetą-lirykiem, szukającym wy- 
razów oraz nastrojów takich, któreby malowały пози 


cia w sposób n'ewstrząsający akcentami dramatycz-: 


nymi lub grozą. Zarazem poeta-romaniyk o podkla- 
dzie siełankowym, pełen elegancji, zarówno w utwo- 
rach rozsnurych na Че salonu. jak i na tematach iu- 
dowych — jest uosobieniem dystynkeji w naszej ti- 
teratunze pieśniarsk ej. 

Im bardziej wyłębiamy się w dzieje żydowskie, 
tem silniej utwierdzamy się w przekonaniu, że jeśli 
żydzi przyczynili się do szerzenia cywikzacji w En- 
ropie. to raczej działali tu jako pośrednicy, aniżeli 
jako pierwiastek twórczy. Szybko sobie przyswajali 
pomysły innych narodów i przeszczepiali. je gdziem- 
dziej, umiejąc jzytem dobrze је spieniężyć. Brali 
skarby kultury 2 Egiptu. z Avji, a potem umykali 
z skarbami i wnosili je do „ziemi obiecanej”, do Mm- 
dów młodych. 

Nie zawsze zresztą wędrówka wiecznego tułacza” 
połączona jest z misją cywilizacyjną. Zmypelnie czego 
innego uczą nas np. ostatnie emięracje żydów. Bar- 
barzyńskie masy żydostwa л Rosji emigrowaly Цо 
zachodniej Europy lub Stanów Zjednoczonych. a więc 
do krajów o całe niebo wyżej od nich stojących. 
W r. 1897 żydzi mężczyźni w Ко-ў w wieku ponad 
lat 10 stanowiłi 33.4 proc. analfabetów a żydówki 
63.4 proc. Urzędowy raport przedstawiony kongre- 
sowi Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
z grudnia 1920 podaje. że żydzi przybyli z Polski 
są fizycznie słabi. wynędzmiali, umysłowo ogmanicze- 
ni. ogłupiali przez chederowy system nanki. i stano- 
wią wogóle żywioł bamizo ujemny pal względem 
społecznym i zupełnie niepożądany. 

Kto zna. żydowski motłoch naszych miasteczek — 
ten przyzna słuszność tej charakterystyki. Tymeza- 
semi jeśli zaelądnie wię do mózgu tych żysłowinów — 
od najbialniejszego do najbogańmzego — wszyscy są 
megalomamani i mają wygórowane pojęcie o wyż- 
szości naradu wybranego? i jego misji. „Biedni żyd- 
kowie* powtarzają za mistrzami Talmudu: (Jalkut 
Pubeni): ..Izraplici nazywają się ludźmi, ponieważ 
ich dusza oł Boga pochodzi: uieżydzi реак nazy- 
wają się świniami, ponieważ wh maza pochodzi od 
nieczystego ducha“. 

Wierzą w swą boskość i potege i umieją tę wiarę 
wmówić w innych. Ńuują sny 0 zwej boskiej wszech- 
mocy i przepowiaciają. że cały świat zawaju ją. 

Usiłują mas sueestjonować. Mateusz  Mieses 
(„W kwestji nienawiści rasowej 19127) dowodzi: Że 
Spartanie byli potomkami Abrahama. że żona Zeusa 
Europa była napewno żydówiką, a i oczy bowiem 
Hery były żydowukie. Prawodawstwo rzymskie za- 
pożyczone było oczywiście od Feniejan. a więc niby 

Momoteizm wynaleźli pierwsi żydzi, a monarcha. 
który chciał utrzymać religję nieżydowskiego pocho- 
dzenia — złamany mawiał zawołać „Vicisti Galilee". 
Czyż św. Augustym. to nie semita półmocno-afrykań- 
ski? Czy reformacja nie urodziła się z ducha żydow- 
skiego. a purytamie czyż to nie hyli, jak mówił Hei- 
ne — „żydami jedzącymi wieprzowinę”. Сафа. dzi- 
siejsza inteligencja czyż nie jest przemiknięta dm- 
chem Spinozy? 

Oczywiście nowoczesny: kapitalizm — skądżeby 
pochodził ~- jak nie ad Judy? To jasne jak na dło- 
ni. Wykazał to uczony żydowski —- prof. Sombamt 
„Die Juden п. das Wirtschałtsiebem*. Co prawda zbyt 
się zagalopował. sądząc z „niektórych portretów. że 
finansista Szkot Taw był żydem Lewi'm. Też mu się 
nie udało z drugim finansistą Erancuskim Samuelem 
Bernardem. którego metryka chrztu na złość się zma- 
lazta. 

Albo czyż żydzi айе wynaleźli teonji, że wszyscy 
ludzie są równi? Czyż nie są oni wodzami nowocze- 
smej demokracji, socjalizmu. Do mich należą Marx, 
Lassał i... Róża Luxemburg. Jeśli to razi konserwa- 
tystów. to można поти powiedzieć. że towarzysz 
Bismarcka przechrzta Juljusz Fryderyk Stabl był fi- 
łozoficznym inspiratorem rewkcji pruskiej i twórcą 
dekalogu jumkrów.. Wogóle więc byli wynalazcami 
і prawicy i lewicy. 


[| 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Czy to śpiewa menueta o „„Markizie zawsze stroj- 
nej, uśmiechniętej i wesołej...”, czy o ..Jaśkowej da- 
li“, czy o „Wierzbie przy drodze”... („Z wiosennych 
tchnień"). zawsze ujmuje gładkością faktury, wymo- 


‚ wmej w każdym słowie, mejodyjmej w każdym zwro- 


wie i w każdej frazie lub nozwiązaniu harmomicznem 
zawsze zajmujący i szlachetny w doborze barw i 
światła. 

Takim był Niewiadomski już w pierwszych swych 
utworach, takim był w ciągu rozwoju swego wiel- 
kiego talentu pieśniarskiego, takim też jest w osta- 


tnio wydanej suicie ..Maki". Nie będzie ona — są- 
dzę — zakończeniem jego twórczości. która oby do- 


starczyła $Spiewającej rzeszy słowików polskich płci 

obojega. jeszcze dużo pieknych piosnek. zawsze peł- 

nych świeżości. wdzięku i czasu piękna mnzycznego. 
s Stanisław Bursa. 


Czyż Emropa. (żona епха) nie byla i nie jest na- 
pewno żydówką? Ale czy tylko Ewropa? Tak samo 
i Ameryka. Wszakże Kolumb był obrzezanym nape- 
wio. a pierwszy, kro wstąpił na ziemie amerykańską 

руї... żyd Ludwik de Torres i wogóle cała wy- 
prawa Kolumba to było przedsiębiorstwo czysto ży- 
dowskie., urządzone znakomicie. za pieniądze żydow- 
skie i wedle ducha żydowskiego... Ale nie tylko to! 
Prof. Sombart stwierdza: „Stany. Zjedmoczone mają 
do zawilzięczenia żydom. że wogóle istnieją — ho 
Amerykę. żywi і buduje kapitalizm Тугае... 

Gdzie wzrokiem sięgmąć żyd na луке... Kolm na 
Kohnie... Założyciel Kolonji holenderskiej na Jawie 
Coem — zdaniem prof. Sombarta — wydaje się — 
kimże innym jak wie poprostu Kohnem! Ta hipoteza 
wystmita na podstawie — znów tylko portretu — 
wydala sie nazbyt kamkołomną nawaot Zydow czeskie- 
nm Kantzkycenm (Rasa a żydostwo). 

Nie wiedzieć także czemu Aryjczycy nie chcieli u- 
wierzyć. ле (Annunzio. to żysłek z Brosłów i wyka- 
zali. że jego nazwisko właściwe jest  Rapazuetta 
(Burak) i pochodzenie jest czysto — włoskie. Znowu 
to samo z Battistirim? 

A Polska? No to przecież oczywiste, że zawdzię- 
cza swój byt żydom. Mieses Mateusz pięknie wywo- 
dzi, że żydzi osiedlili się tumaj zapewne wcześniej 
„niż może Słowianie wogóle. Gumplonciez Włady- 
sław dowodził wyśmienicie ich przetwieczności po- 
bytu na ziemi naszej. W Leleweki wunawiali (Pol. 
w. średn. H. 174). że Abraham Prochownik wprowa- 
dził dynastję Piastów па tron Popielów... Że byli 
wzystkiem za Piastów, to widać... z pieniędzy z na- 
pisami żydowskimi. Jak ładnie zaczęli Piastowie. tak 
ładnie i skończyli -- na Esterce. Niepotrzebnie zresz- 
tą Żżydo-żercy historycy wykazali, Że nieprawi jro- 
tomkowie Kazimierza W. nie wspólnego nie miet 
z ..cudną: żydóweczką. 

Wsadzili Piastów na tron. mogli I innych królów 
polskich. „Salomon Askenazy. przodek współczesne- 
go nam i powszechnie znanego profesora Szymona 
Ankenazego (Tygodnik imatr. 1910) postanowił. że 
królem polskim ma być Henryk Walezy i basta! Nie 
polska szlachta. ale om to posadził Francuza па. teo- 
nie Jagiellonów! 

Ale właściwie dlaczego nie miał np. ktoś mojżeszo- 
go wyznania zostać — królem polskim — chocby 
na chwilkę! Tak jest został nim мат муса Wahl. 
żyd z Таа — proszę tylko ozytać Kraushara. hi- 
storje żydów. 

Żydzi dali Росе królów. dali im i poetów. a no 
weżmyż największego. Bo któż o była maska Mic- 
kiewioza? Wszak „synowie bardziej się wdają w mat- 
kę niź w ojca* (Nowy Dzieumiłk 1919). Znów nie- 
potrzebnie zajął się tą sprawą prof. Pigoń — szowi- 
mista polski. A marka słowackiego czyż nie fram- 
kintika? A czyż niema racji Odesskij listok Nr. 95 
(1918). że matka Szopena. Justyna Knzyżanowska — 
była żydówką? Dość wsłuchać się w mazurki Śzo- 
репа! A Klaczko! A Tatosłarwski! 

A zejdźmy w lud! Same żydy. Przecież ukuławno 
prof. Baudouin de Comtenay wywiódł. że każdy na 
wsi Jasiek i Maryśka mają coś w sobie żydowskie- 
go. bo skądże mają swe imiona! Każde westchnienie: 
„Jezus, Marja“ to żydowszczyzna. Dzisiaj w ko- 
ściele intonowana pieśń ..Ailelnja* — toć to okrzyk— 
żydowski... 

Najmodniejsze idee (Einstein!) programy — zawsze 
powstają tylko w głowach żydowakieh. Np. nowocze- 
sny tmperjaitzm. Każdy sądzi. że wynaleźli po An- 
glicy. Ale otwórzmy księgi Mojżeszowe (У, 15, 6): 

„Jalwe Bóg Twój „błogosławić ci będzie. ja- 
ko obiecał“. . Będziesz pożyczał wiełom naro- 


dom: a sam u Żadnego pożyczać nie będziesz; 
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będziesz pamował nad wielą narodów, a nad to- 
bą nikt panować nie będzie”. 

Ten sen o potętze, sen Mojżesza spelnia się. 

Prof. Sombart pisze: „Żydzi stali się ратата pie- 
między. a przez pieniądz. który opanowali. — pana- 
mi swiata. 

Toż to słowo w słowo hasło nowoczesnego impe- 
rjaliżmu angielskiego. hasło Chamborlaime'a . Impe- 
rjum. to hamde“. Wszakże imperjalizm w sercach 
Anglików miał wybodować żyd — premjer-fantasta- 
powieściopisarz Dizraeli Beaconsfield (итп. 1881). Toż 
i inperjalizm Wilhelma TT rozImuehaé miała finan- 
sjera żydowska. 

A po wojnie światowej mpy zebrał otównie impe- 
rjalizm żydowski. Wyraziło to z radością Jüdische 
Ramdschan": 

„Dia narodn żydowskiego ta wojna była naj- 
handziej żywiołowem i najbamiziej remwolucvjnem 
zdarzeniem jego historji od zburzenia świątyni. 
Тю. co ojeawie przez 2 tysiące lat uważał za 
ideał, wojna z nieoczekiwamą szyhkością wpro- 
wadziła na тосе spełnienia”. 

Anglicy. któmzy spodziewał się. że oni wyciąsmą 
główne zdobycze z tej холу — dostrzegli z oburze- 
miem. że ktoś mny ma przewagę w .„Lilze Narodów". 
Ohurzame „Times“ podniosły: 

„Czyśmy pzez cztery lata zwalezali ukryte 
niemieckie Światowładztwo, abv wkońen trafić 
па coć miehezpioczeniejszawo? Czy ту Brytowie. 
któmyśmy naprężali wszystkie fihry w hoju. 
tylko po to uniknęlsmy pakaju niemieckiego, 
aby ulee pokojowi żydowskiemu „pax iudaica!*« 

Po wojnie światowej żydom już <ie zupełnie prze- 
wróciło w głowie. Im już nie wystareza syonizm — 
Palestyna. Panowania trzeba im nad światem. пай 
marodami. nad Polska... Me czyż my Polacy podo- 
bnie jak i Anglicy nie możemy rzec: Czy na to wy- 
silaliśmy поле. aby ре Кораб trzy zaborcze imperja- 
lizmy. austrjacki. niemiecki i rosyjski, i aby wkła.Pać 
nastęgmie głowe w obroże czwartaco?... 

Sny o potelze były już niebezpieczne. oly żydzi 
znali je. hedąc w rozproszeniu. O ileż ntehezpieczniej- 
яз. sq. gdy snują je żydzi — mieszkając w zwartych 
masach miljonowych tak jak w naszym kraj. 

Faktem jest. że każde światowłulztwo  wywołu- 
je — odmich. W chwili narodzin imperializmu angiel- 
skiego czył t, zw. jineoizmm. zjawiło -ie poraz pierw- 
szy w r. 1880. to dziwie, dotąd niezmane słówko 
„bajkot*. jako odmeh chłopów irlandzkich przeciw 
zarzą dzającemu dobrami pewmogo lorda angielskie- 
go. kapitanowi lwabicmu Erne Boycott (i stąd na- 
zwa hojkot. Wnet taż przeciw imperjalizmowi an- 
gielskiemu zastosowali bojkot Hindusi. wzhraniając 
się kupować towarów angielskich... 

U nas ротах pierwszy hasto hojkotn -klepów ży- 
dowskich zjawiło się w Wielkopolsce w r. 1848. — 
w Warszawie wystąpiło wvmźżniej 1912 r. w chwili. 
gdy pycha Tótwaków w nasze! бойосу nie miała już 
miary. Wacław Sobieski. 


SZZSKASZSZNZ 


Z WIOSNĄ. 


I. 
Do mego okna dzisiaj gołąb biały 
Zaqmkał rankiem, 
Kiedy nad śpiącą się cudnie splatały 
Promien e — wiankiem. 
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Śnieżnym skrzydełkiem uderzył w me szyby: 
„Zondź się dziewczyno! 

Świat taki endny, a w tobie krew, gdyby 

Dieniące wino. 

Zbudź się! Czeremchy pachną tak radośnie, 

А szmer strumieni i 

Mówi: Jutrzenka kmdzącej się wiośnie 

Lice rumieni. 


— О wyjdź w tej zerzy po kwiaty pachnące 
Na łąk F bierce, | d 
А ujrzysz szczęście z oddali idące 

Po twoje -егее!“ — 


H: К 


Na głos gołębia otwarłszy źreniee - 

Wyszłam w próg chaty. 

Ale odlewiał już w niebios stąamiee 

Poret skrzydaty, 

І jeno wietrzyk, — скіта kwiatów wonią 

Pieścił mi usta 

I słolwe stało uad zieloną błonią. 

— law droga pusta. — | 
Danuta Bursówna. 
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Rzeczy ciekawe 

BÓJKA W PARŁAMENCIE ANGIELSKIM. 

Angielska Toba gni jest асбу о najstarszy w Eu- 
zupie” nstytueją parłamenfarną. ale także dotąd u- 
chodziła za jelne z najpoważźniejszych. Zdarzały się 
i ram wprawdzie niemile zajscia między po>lami. hub 
pzychelziło do zajść między nimi a prezydentem 
izby. sle wszystkie tego rodzaju ineydenty nie prze- 
radzały się w pospolite. karczenne bójki, do jakich 
czeste. przywodzi pe innych parkunentach. 

Tynezasem i w Anglji ojezyźńie parkamentiiry- 
mu zaczynaja się pmi obyczaje parlamentare. Ota. 
jak donoszą 2 Londynu. kilka dni temu jelen z po- 
slow. h. muter marynarki Amery. „отте się” 
skrytykować w fzbie gmin oświwlezenie pantji pra- 
W w Spraw je usuwaniu z mieszkań rohotników. któ- 
rzy przestali pracować w danem prze йөзе wie. 
W odpowiedzi ma jego slowa, członek „Лайл Par- 
ty”. posel szkocki Buchanan. zelżył Amerv'ego slow- 
nie. za бо został przywołany do porząskkn. 

Następnie obaj posłowie wszezcli mię lzy soba klo- 
mie, która przeradza się niebawem na walkę pies- 
dami, tak zacięta. że przyjtwiolom obu przeciwników 
zakutwie wiało się ich rozłzielić, Walka trwała. kil- 
kandecie minut. а obaj wiwersamze wyszli z niej mo- 
uno, bo aż do kewi potłambowamni. Owólny zas nit- rój 
ly byl tezo rodzaju, że obawiano sie ataku całej 
игй pracy z piecami mr nuiej<zość konserwartviw- 
"a | мааа. 

Nal wyraz przykra ta svena trwala е) niż 
1 mającej wysokie wy- 


Какая I wywoła w Ang 
abmażenie u swym pantanoncio. głęboka depresję. 
RELIKWIE ISŁAMU. 

Z powodu jszytmcowewo a ontglego М vjaz ln z Kot 
екы унер nie mógł wlewonizawaay Kalif Abdul 
Medżjid zabić ze sobą t. zw. relikwij islamu, ktorych 
пуро лут эйел, Obheczie, jak donoszą z daww- 
wj «су "Ган jt sporzaedzeno na. rozkaz Кема 
szy їчен" tych тей Кё]. skletajacych się z trzy 
dzjestu przeszło релета ом олу, 

Ма рм mem miejsen балета tiunrnja rzeko- 
relikwie po proreku Mahamecie. a nóanowieśe: 
jego prreófle. kamień z ойе аш jego 
a którym kleczał w czaeie ma ау. 
«z wala. kiórą obinyio jego 


"| 
wra zła, 
ош. dY WINA. 
z и ЗЕ” i A 
lal pho śmi 
Moj zmidniy śe w owerw za rozmatte prze lnio 
умрели жамау аел, Ma- 
КӨ мл ваму. зо. chorągwie. 


етет 


łe Dee wieni 
Mahne. 
"йе. jeb. woi en zutylnją SiĘ ийе ку reli- 
ЖҮ: klacz ol Kanby, о ас Mmzwi оет) 
Alma w Меч eraz tzw. „„łrzw: skiu- 


тышо 


ш Үн M 
буз. tyko z Makke payr адсу. 


Pies wyni war peze hwotów. posia lających 
mietan Jh większą autentyczność. zmaj biją się it- 
gwskryży tego ralzaju. jek ap. dwa sacki. Z których 

lej mia być włęsunśdą Ninaw a Aswi Aali- 
х1! 

WYNIK WYBORÓW WE WLOSZECH. 

іден asołowa 4264404 stosów: papi Като), 
iq low Hua: zjekioszeń socjaliści 445.058: 2-2 
Jira зле йөз рош зш ЗУТ: пту 
48.540: илыше? 304682: чепи иде! фига 


241.653: opozycja kozstydneyjuna 14122: 
124078: demokra" sucjalni 104,962: 
Nienitv (61.255: ТЖ өлүк 55.02: тшеу уш dys 
30.319. Preset wyboreów, którzy ułosowati. 
жуш Przy qzzelostawiay ем рге za 
szwów Хы. wydał 54,6, pozy ostatnich paprze- 


rej mhl?ka- 
Słowa 


we 


SHM; 


m2 rów, 


sich za eow Giebttreco JSA. 
so jay мас} w saswikuw do, отаи wyno- 


ТЭБ) Леко, 


Cann ie aa a ви. 
Ferdzio 


Film z kina życiowego. 

Z Feriziem pazuuiem sie w Јо нап z wiekszych 
adast wrowinucjonalnych Forłmio. zwany zwyczajuie 
ney preyjacióbni „Pio zion. miedzienieć dwat- 
ерме еі. wysoki. етут, elega taki. ogro- 
wije poważny. czynił wragate satywoego manekina. 
Mine peen pa nanczycjeda halowego, nie mógł so- 
Ме zaateżć о реалан zajęci. „Каю siem елего 
był utraqieniem rodziny. пете siedzial na karkn. 

Po złanm matury 
"na, żę chce się роҳе мае wojskowej. We tyl- 
бо w Меп. Fordzio zgłosił się jako „„Einjahrig- 
Freiwillie' i dzięki staraniora ojca dostał się do pal- 
kn, staejomawanego w Мет. Oletchneń rodzice. 
Ne wie па alugo. Pa miesiąc ojamowała Ferslzia 
taka tesknota za rodzimą Henweh). że począł pisać 
alarmujące бу do ojsu, aby go uwolińł z wojska. 
Nie tak t ir luak bylo łatno wykonać. Pułkownik 
"świadczy! zrozpaczotnena ojen. że Ferizi» mógłby 


sery aarjalnej. oświa dezy} oj- 


| 
| 
| 
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„GONIEC KRAKOWSKI: 


Str. 9. 


O uznanie Rosji sowiec- 


Wtedy zaś będziemy już wiedzieli. że mamy do czy- 


Z prasy. 
„Naprzód“ nie da sóbie wydrzeć okopów listopadowych w Kasie chorych. 
kiej w Europie. 
(NM) „I w tym roku. jak za tyle już lat poprzed- 
пећ"... pisze „Naprzód te same bzdury w przede- 


dnim 21 maju”, 

„I Maja we wszystkich miastach i osadach 
Polski niech zalmznią hasła: Nie dumy sobe 
wy.lrzeć 46-g0dz. tygodnia расу. nie damy so- 
bie wydrzeć urlopów, nie damy sobie wydrzeć 
Kas chorych. nie damy sobie wydrzeć przewa 
strajku!” 

woła Cyka-wujący komitet Р. Р. 5... A to spryv a- 
rzeka „Nie damy sobie wydrzeć (1) Ках chorych! 
Raeja!... Któżby wtedv dostarczał funduszów do nie 
chorych wprawdzie. ale сауса kas partyjnych? 
Ska żeby <trzetano zresztą do żŻolnierzy рөк... 

„Niech wszędzie ustanie praca! Niech swima 
teuoroczne 1 Maja będze w całym kraju poish- 
ий. olbsezymią demonstracja. krzepiącą iD «иер. 
wykazującą siłę proletarjatu. przygotowującą do 
awycięskieh (D bojów (1) o Polskę socjalistyczia 
i miedzynaroląwe zbratanie пом" 

(ууу te zwycięskie (!) bojet!) to zapowiedź na 
wej rzez ubuów?.. Wiemy. jak ta... krzepi daens. 
ule w Moskwie i w Berlinie. A jeżeli mowa о socjali 
stycznej Polsce to nie zawracajmy хоке głowy... 
Niecbże Naprzód wzglednie jego „Komitet Сука 
wie” wyraznie охе i wykrztusi ze siebie tą nie 


wypowiełzianą tęsknotę do rajn bolszewickiego. 


bye zwanienym буо wówczas. 
świr łestwo... umystowej iuleleneji tj. mzęlowe po- 
twie: konie. że jest emówiąc językiem koszarowym) 
„aferma”. 

OT Коло wziąć taki dgekament? Ojciec zwrócił sie 
z prośbą do dyrdktosa seminanjum. w któram Fer- 
dzio zdawał maturę. Dyrektor. który nigdy w życia 
polobnych świulectw nie wystawiał o болі proś- 
bie. potem jelnak dal sie nbłezać i napis żądame 
świadectwo tak jakoś cieplo i оспе, że Ferdzia 
na podóawie tego świadectwa zwolniano z wojska. 

Wrót Без до na Толо rodziny і zlezycłował się на 
krzewienie oświaty szkokiej. Otszymał posadę nan- 
szywiela na wsi ale rychło z niaj zrezysiewu, by 
przerzucić się do slużby w straży -karhowej. Ostiwte- 
cze } ta posada nie trafike do jego sen. 

(Осу елу. że chce być... pzy толио. Кос 
nm-żeli się роле иле z ta uatrętną miłością dzieć i- 
ng. a Белди oblał się Кореа prożmiactwu. 
Pomeważ рожа Бао niski głos bieowy. wcią- 
б now Tow. muzyszuem. młzie był 
чеп уш. Hirom. Ferlzio nie był zbyt nmuzykałny. 
aunty czyta slabo. piesni uczył się długo i ciężka. 
ale a Tv się wierzcie nanczył. dyrygent mógł na nm 
polozuć. jak na Zawiszy. Choć caly chór się zmytił. 
choćhy wszyscy pnzerwali. Fi. о swoją  partje 
w цз bate wyśpiewał san... do końca. Latwo- 
wierrość Ferlzia byla nieorraniezoua. Tow. muzy- 
өйле wyjeżdzalo raz z koncertem ant рге” 
t. za. do jeszcze mniejszej dziury. W programie byl: 
Chór. deklamacja. skrzypce i fastepian.  Chórzyści 
zebrał się na dworcu. Каййу z wateka w тект. Fer- 
sio. ubrany gałowo. gotów do wystęjn. jJezysze l 
bez walizki. Stwierdziw=zy. że wszysty są w kom- 
plesie. że jest teka z nutami i ро ze skrzypce. 
wyrazi złziwienie. że ujema.. fortepianu. Zwniast 
powie lzieć nm. że fortepian bedzie До dyspozycji na 
miejscu. jeden z chórzystów wytłómaczył Ferlziowi. 
że fontepian jest rozmontowany i zapakowany о 
walizek. Ferdzio uwierzył i łudził sie tak długo. aż 
zybaczył. że Śpiewacy dobywają z walizek fraki. la- 
kiery ett.. zamiast strun. i klawiszy. 


go do che 


Po kiku latach takiego życia bez troski. Ferdzio 
począł стон ol mizi. Zjawia się u niego manja 
prześlą łoweza dość oryginalna. Oto zławało mu się. 
że jakis sąsiat z przeciwka. sposobem: telepatycznym 
pozbawia zo... sily męskiej. Próbował nawet umiesz- 
czać w gazetach inseraty. ostrzegające fikcyjnego 
przestaloweć pizel reakeją z jego strony. Gdy wre- 


| 
! 


| 


| 


nienia z partją. która jawnie walczy o mteresy Troe 
kieto. 


ж 
Onurwiając sprawę konferencji | sowiecko-anpiel- 
skiej w Londynie. robi „Glos Narodu” uwage, że: 
„leży niewątpliwie w jiuteresie Polski. bv jak 


najwięcej państw weszła w stosunki dyplomaty 
czne ze Związkiem sowieckich Republik, Każdy 
пом у ambasador w Moskwie wznitenia wspólny 
antykomumistyczny Pront państw  cywilzowa- 
nych. wlyż placówki dyplomatyczne staja sie 
tuu jakby szańcami. za którymi walezy Enron 
przeciw inwazji rozkłełowych idei dla krajów 
zarazą bokzowicką netkuietyeh". 

Fo oryginalne ujecie sprawy uznawania Жом оле 
przez panstwa europejskie. o tyle tylko może зрэзе 
kuć się ze zastrzeżeniem. że bolszewicy. mająć "a 
*wojch usługach świetnie zosgamizowiną akcje pro- 
pigandowa korzystając ze stosunków z pansis a- 
REI 
{дїн swoja wywrotowa aeitację. | dlatego probtem 
nawiazan a stosunków Europv z Rosją nie został je- 
желе do tej pory Чеш уме rozwiazany. pontja- 
Rie pierwszorzędne zagadnienia natnry ekonomiczte;. 
jakie Кайд np. Amely иус Rosję mimo wszystka 
Alala ой 


mi. weiskaja się równocześnie do nich i npraw 


ciele sh hie. 


куһу jnzełożył ‚ <acie Ferlzio począł иге strzaktni rewolwatuwe- 


mi. skonszył się jeso pobyt na łonie тойну. Musia- 
uu zo etwieżć do zaklasłu obląkamych. A. S. 


RESTAURACJA 


STARY TEATR 


w Krakowie, Jagiellońska L. 1. — Telelen 112, 


ум F | LI A w Hotelu Francuskim 


T UL. PIJARSKA. “ 
Wydają obiady ui godziny 17—-2 po poud. 

m TS ч z pianinem, adzone ыу]о- 
GABINETY R Gai. tanana U 


р Wieczorem KONCERT = 


muzyki salonowej. 


Materjały wełniane 
na kostjumy, płaszcze, raglany i ubrania 
męskie 
:: Nowości w jedwabiach :: 
Markizety, batysty, perkale, zefiry i szyfony 


połeca po niskich cenach 


KAROL JAROSZ 


=== KRAKÓW, FLORJAŃSKA |. 35, === 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 
Fabr. zwierciade! і szlifiernia szkła 


Spółka z ogran. оёром. 314 
роіеса : lustra i szyby szhfowane do mebli, lustra w ram: 
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro iabryki: 


Kraków, ul. Grodzka I. 601. p. 


Telefon Nr. 4078. Fabryka: 4225. 


——— 
== 


SPOŁKA ZŁOTNICZA 


Kraków, ulica Rajska 4 


316 


płaci pełną wartość za zęby sztuczne, które posiadają krampony platynowe. złoto, srebro. 
Wykonuje pierścionki zaręczynowe, obrączki Ślubne i wszelka biżuterję. 
Dla pp. urzędników i robotników 25 procent taniej. 
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Str. 10. „GONIEC KRAKOWSKI Nr. 92, 


Z okazji Świąt Wielkiejnocy składamy wszyst- Reduta: „Walka z kłubem szażanów*; wiełki dramat | gen. Szeptyckiego i pułk. rumuńskiego Trandafireseo, . 


: f ‚ый amerykański sensacyjno-detektywóczny. attache w Warszawie. Wojsko sprezentowało broń. Gen. 

kim naszym Współpracownikom, ża sd Sztuka: „Teodora“, wielki dramat dwmserjowy. Florescu przywitał? się ze wszystkimi obecnymi ofisera- 

gi Przyjaciołom serdeczne życzenia „Wesołego Al- Uciecha: Arcvwesołv i słodki program świąteczny. T „przeszedł wzdłuż fromtu kompanji honorowej. pozdra 

leluja“. | шокш amerykańskie). Szczegóły w afiszach. wiając ją po polsku „dzień dobry żołnierze", na co otrzy 

и REDAKCJA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO“. Wanda: „W 7-mem niebie*, wielka komedja w 6 ak- | mał donośne „dziękujemy panie generale". Przywitał się 
з 


tach (Pat i Patachon). następnie 7 przedstawicielami władz cywiłnvch, poczem 
Warszawa: „Cyrk Wolfsonać, zajął miejsce przeznaczone dła dekoracji. 
Zachęta: ..Kri-Kri" z Lyą Mara w tyt. roli. Gen. Szeptycki salutując, odczytał upoważnienie Pre 
REL zydenęa Rzeczypospolitej do dekoracji, poczem орава}! 
NASZ NUMER ŚWIĄTECZNY. AN mia e białemi szlakami, za- 
W numerze dzisiejszym zamieszczamy prócz zwyczaj- зем А AI: | Fo piersi, poniżej бе 
nych wia:lomości codziennych, następujące artykuły: SZA = че мМ тартарды? przypiął mn gen. 
Prof. pos. Wł. Komopczyński: O naprawę Rzeczypo- ag Pa A) гео е, Fi A 
spolitej: Prof. Wacław Sobieski: Sny o potędze: Dr Wł. | |, i była oi БЕП ОЕП ul. Brac- 
Świrski: Kolejne zasłamia: Dr Józet Flach: Fatalna spu- kij: A na sip oda. po skończeniu której że 
ścina romantyzmu: Ludwik Skoczylas: Odrodzenie reli- Peal PA ka w towarzystwie gen. Szepty 
gime Polski: Józef Trepka: Z pracowni krakowskich ma hw do M ko pa a! „APA Ob acl 
łarzy i rzeźbiarzy (u Aleks. Mroczkowskiego): Tad. Bie- Bee cą ВЕ А а względu, na, żałobę wielko- 
lecki: Pierwotność antysemityzmu: Stan. "Bursa: Stani- r M 
slaw Niewkulomski: Kłaudjusz Hrabyk: U т clan- көл коз ы ч msp. artylerji przy- 
sus — oraz caly szereg interesujących innych rzeczy MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 00. Dominikanów 
Sobota: atr zamkniety. z dziedziny obyczajowej. humoru itd. Prócz tego druku- „Казды с сд. 5 чк > Шао 
гп. mey letniej”. jemy mezmany dotąd wiersz znamego poety Józ. Al. Ga- w pierwsze święto Wielkanocy o godz. 10 podezas uro- 


Prezydjum Związku Ludowo-Narodowego prze- | 
“ 
Poniedziałek popol: „Świerszcz za kominem“ — wie- łuszki: Rekomwalescent 1 dwa drolme utwory utalento- czystej sumy wykona Tow. śpiewackie „Hasło“ pod ba- 


syła wszystkim Członkoęm Stronnictwa życzenia 
„Wesołych Świąt*, 
4 


. н 


Prezydjum Młodzieży, Wszechpolskiej składa 
wszystkim Członkom Organizacji życzenia „We- 
SOS Świąt”. 


KRONIKA. 


ż REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


tuts f 
czorem: „Podarek majątkowy”. wanej młodej portki Danuty Bursówny: Rocoto — : z | ды, oran olRepina тае letade" i fe pie nle 
Wtorek popol.: „Kościuszko pod Racławicami“ — wie- | wiosną. Prof. Ant. Lekszycki umieszcza swoje niezró- ; 


К Я а тз Org amy p. dyr. R. Fere 
czorem: „Pani X wnańe opisy obyczajowe z świątecznego życia Krakowa, ы i K 


: с. A "ы tła STRASZNE SAMOBÓJSTWO OFICERA I DZIEWCZYNY 
REPERTUAR ОРЕВЕТКІ. ka у pali A ik sia S1, ош. ж К Zajęta w księgami Gubrynowicza 22-letnia Anna Niem- 

Sobota: Teatr zamknięty. ke: astępny numer „Gońca Krak.“ ukaże się wę Stade | „тш zmikła w niedzielę ub. we Lwowie w tajemniczy 
Niedziela ророї.: „Królowa przedmieścia” —- wieczo- А sposób z mieszkamia u pp. X., u których podnajmywała 
rem: „Madame Pompadour". 1 DIE pokój. Gdy do środy nie powróciła. zaczęto czymić za 
Poniedziałek popol: „Katja tancerka“ — wieczorem: | DEKORACJA GEN. FLORESCU NA RYNKU KRAK. | nią poszukiwania. Опера] znaleziono trupa jej w mie- 
„Bajadera”. Wczoraj. tj. w piątek o godz. 10 rano odbyła się na | szkaniu pewnego oficera w koszarach przy ul. Jabło- 


Wtorek: „Madame Pompadour". 


Rynku krakowskim podniosła uraczystość dekoracji od nowskich. Oficera owego zwłoki znaleziono obok. Oboje 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


znakami I klasy orderu ..Polomia Restituta“ szefa gta- Wał rę się. Miemcówna często bywała u owego ofice- 


ŚGbota: Teak Rui bu generalnego armji rumuńskiej, gen. J. Florescu. Trup przedstawia obraz straszny, zupełnie zmiekształ 
ооа е ROZNIA ү, Е x па E @ Przeł odwachem stamęła kompanja honorowa 20 рр. eony. Prawdopodobnie oboje popełnili "samobójstwo. 
Niedziela popoł.: 1} rofosor e ессе. z orkiestrą. tworzące ezworohok. w którym zajęli miej Zmarła pochodziła z Tarnopola ze sfer niskich i nale- 

„Przyjaciółka pana Pai: a A NE | = „edstawiciełe władz autenomieznych i raadowvch. | żacych do szumowin, mimo to sama wyróżniała się in- 

wk: e popoł: „Chime“ — wieczorem: Ja- a. prasy itd. Przybyli więc wojewoda Kowaiikow- | teligenają i dobrvm charakterem. Ojciec jej. mając 66 


sky - prez. Federowiez. wiceprez. Wielgus. starosta Ва]. ү lat. ożemił się z niewiastą lekkich obyczajów i zmuszał 

starosta Stańkowski. dyrektor policji dr Styczeń. gene córkę do nierządnu. Dlatego wyjechała do Lwowa. Mimo 

rałowie Rozwadowski. Kuliński i Górecki oraz wielu | to kochała ojca hamdzo i pisywała do niego serdeczne 

wyższych oficerów gamizom. krakowskiego. listy. Śmierć nastąpiła — zdaje się — jeszaze w nie- 
Gen. Florescu przyjechał automobilem w towarzystwie | dzielę. 


Wrorek: „Ostatni pocahmek”. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Nowości: „Oskarżam cię kobieto“, 
Promień: „Za jeden pocałumek*. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9— 12 w > 
dnie i od godziny 4— 
wieczorem. 


la terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0010 — dla poszukujących posad złp. 0:05 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej złp. 0:12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0:10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0°25 wiersz milimetrowy po kronice złp. 040. 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 -- Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


ASZYNY do szycia znanej I А 
M dobroci „Kasprzyckiega”. Ignacy Cypres i B е DR - ВМЕ OGŁOSZENIA H 
Tanio - И e Kraków, Szewska 13/6. Вее WAR eiai OT" гыр” DOL aaa ШШЕ ШШЕ WR ШЫ NA WO aa ZU” ШЕШ ЕГ С L ШЕШ С ОГ ЭР ПЕШ ЕБ ИГ ШШЕ OZ OR ТШ ОЛ БЛ CY WE АСЫ БЕЗ ШЕШ R а БЕШ РЕНӘ 
nie-Ratyv. Skład fabryczny RO дй й О 3 : 
Warsztaty reparacyjne.War- | wysyła za nadesłaniem 250 жы Ыш Е то. р я орй, a Ж жж 
Tewas egaa 6. MRETESDIĄCY CENNIK Ze- | нето dal e © кы, ae 
|. 153. Telefon 104-51. Filia: | garków, instrumentów mu- | 118 přzenno-żytnia ха 15.000 dol. Folwark 182 mórg or- 
Często.howa, Aleja 43. Га | zyczn. | wszelkich artyku- | 251 dobrej ziemi. w тієбеје ұлајајпет, za 6.000 dol. 
mawiać można listownie w | łów codziennego zapotrze- T слота k Peera ką с а АА ьа 
Warszawie. 296 | Раат ФМ РР ka za, Одо ал, mp. Lande wma чаша T о. ЧЕЗ эко 
с жана ыйыы m НО ААЫР 7 5.000 dol. 47 mórg pszerma ziemia za 3.000 dol. 98 | DWIE młode panienki. Jania Ami. nadzwyczaj sympa- 
ыы =—=—=—=————=——=——=——Є——иш=ё 'уерипд!е udami, wodociągi. ziemia omodowa za tvczne. pragna nawiązać znajomość z dwoma inteligent- 


URODZIWA panienka lat 16 pragnie poznać mężczyznę 
Чо lat 40, który wyjechałhyv z nią w świat. Posiada tro- 
che gotówki, lecz sama boi się jechać. Ołważni panowie 
maja pierwszeństwo. Łaskawe zgłoszenia pol „18% do 
Adm. „Gońca”. 40% 


z , 2 l. |] | 2.000 dol. Piętrowy domek z interesem 18 miljardów. | nymi mężczyznami. Jania brunetka. Ani blondynka, — 
| ||| Powyższe majątki są z реет żywem i martwem inwen- | Oferty wprost do Adm. „юйса” pod „Jania і Апі“, 
alf \ || W- mpor pi Wi tarzem. Na odpowiedź znaczek. Zgłoszenia: T. Stępiński | Р 406 
| 3 b Wągrowiec. Klasztorna 2, 1 p. Woj. Pozmańskie. RZE! 

Wykonywam zlecenia, wysyłam wszelkiego rodzaju 
towary bezpośrednio z Niemiec i Francji. Korespon- | | MĘŻCZYZNA 1а! 31. na odpowiedniem stanowisku, 
dencja w polskim, francuskim i niemieckim. z braku znajomości pragnie tą drogą wyszukać sobie 
DH Mich. Grave -Char:ottenburg Bri. Krumme 41. Albo towarzyszkę życia. miłą. sympatvczną. wesołą i muzy- 
Grave -Paris 131 Кие d. Aboukir. 304 kalna. Zgłoszemia listowme do Adm. „Gońca Krak.“ pod 


== | Fred. 106 


ZGUBIONY dokument wojskowy Władysława Liwa. Rop- 
czyce, rocznik 1898, który unieważniam. 405 
КТО PRAGNIE się ożenić lub wyjść za mąż, niech z za- 
ufaniem zwróci się do firmy „Felicja*, Nowy Sącz, 
Skrytka pocztowa 12 f. Dołączyć "znaczki na odpowiedź. 


WAŻNE DLA JWPAŃ! 


Potrawy o zepsutym smaku są często powodem 
wielu niemiłych konsekwencji, czemu, aby zaradzić, 
należy je (potrawy) gotować i przechowywać w naj- | Or e а cze 
hygieniczniejszem z naczyń 385 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 
skiego na kresach południowo-zachodnich — 


bezpartyjne. 


Redakcja і Administraria Biała koło Bielska. 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., рбігосгпіо 
7,000. 000 Mk. 


które w najlepszej jakości co do trwałości, formy 
i wykonania a zarazem po niskiej cenie poleca 


ре РО LONICA З ОЙ уай 8. 


Na składzie wielki wybór naczyń emaljowanych itp. 


dawniej we Lwowie 


obecnie w Krakowie, Sławkowska 18 
poleca po cenach konkurencyjnych 


Płótna białe i szyfony na bieliznę 


Płócienka i zefiry częstochowskie 
i inne szare płótna lniane i konopne 


Płótna samodziałowe — Surówki 
Chustki do nosa, ręczniki, ścierki 
Sienniki i prześcieradła 
Pończochy i skarpetki 
Kółka do guzików 


EEGEEEGEEHEGEEEECEE EE) 


MŁYN WODNY 


turbinowy (woda stała), budynek masy: 2-piętrowy, 
do tego 450 mórg ziemi, w tem 60 łąki i mórg lasu, 
żywy i martwy krwentarz kompletny, za 16 tysięcy do- 
larów (ównowardić тр.) zaraz na sprzedaż. Uprócz 
iago mam zlecone do sprzedaży dla szybko decydują- 
cych się reflektantów: 2 młyny parowe i kilka większych 
i mniejszych а ру ziemskich. О Bpieszue zgłosze- 
POZNAŃ 


W. MAĆKOWIAK; ul. Łukaszewicza Ш 
арарет ерер (е) | 


NA RATY! 
"Ważne dla Pań 


Wielki wybór płaszczy i kostjumów damskich 
nabyć można 
po cenach konkurencyjnych u firmy 


N. Lemberger. 
ulica Grodzka 1. 32, oficyny I. p. 


Uwaga na adres! 401 


Materjały na ubrania męskie i damskie 


Hurtownym odbiorcom liczę ceny fabryczne. 
399 


== pjerwszorzędne === 
maszyny do pisania 


marki 


„GONTINENTAL” 


biurowe maszyny do drukowania 


marki 


„ROEDERTAL” 


jak również wszelkie do tychże 
przybory — dostarcza 
:: wyłączne przedstawicielstwo na M. Z. :: 


„ROYAL” 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 49. Telefon 1577. 


Kompletne urządzenie 
do łamania i sortowania skały 


na 10—12 wagonów produkcji dziennej, 
z lokomobili na 18—20 HP 

z maszyny do łamania Nr. 6 

z urządzenia do sortowania 

Тато do sprzedania. Ewentualnie lokomobiłe oddzielnie 
Zgłoszenia pod „Kamieniołom* do biura inseratów 
Rudoii Pszczolka, Cieszyn. 381 


składające się 


i ESA A аып 
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO FIRM : 


Bechstein, Bliithner 
Bósendorfer 
„йн, HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska 9. 1. p. Telefon 4365, 
DQODOOOOOOOOODOOOOOOOOOOOOOO 


= y= ” ; 
Skarb polski wzbogaca, 
kto konsekwentnie odmawiając przy- 
jęcia wyrobów zagranicznych, zawsze 
i wszędzie żąda kosmetyków i perfum 
krajowego pochodzenia. Pod wzglę- 
dem iakości sprostają опе najdalej 
idącym wymaganiom. Prosimy prze- 
konać się o tem, nabywając 


PERFUMY i KOSMETYKI 


J. & $. STEMPNIEWICZA 


W POZNANIU 
Warszawa, Ks. Skorupki 8 Kraków, 
Główny 46. — Radom, Piaski 12. 


237 


Odlzia::: Rynek 


_—— — ka A 
—- A OOO 


„GONIEC KRAKOWSKI: 


str. 11. 


Lili spirytus chrzanowy 
puder łopianowy 


radykalny środek pielęgnowania włosów 
poleca 


wyrób laoraorjum kosmetycznego 
FRANCISZKI BUDZIASZEK 


Kraków, Grodzka 3 | p. 389 


ШШЩ 


5.000. 0000 Mk. JAKO PREMIĘ Mk. JAKO PREMIĘ 


od kazdych dwuch kompietów otrzyma ten, króry po- 
wołując się na niniejszy Nr. 518 zamówi u nas 2 kom- 
plety bez różnicy Które, dla siebie lub znajomych. (Pre- 
mję wysyła się gotówką po w; ykupieniu zamówienia). 
Ponieważ podróż bardzo droga i uciążliwa, a każden po- 
trzebuje coś z towarów, więc nie odkładajcie na później, 
a zażądajcie natychmiast listownie pocztą za załiczką 
(po tych wyjątkowo niskich cenach wysyłać bęlziemy 
tylko przez krótki czas: całego kompletu Nr. | składa- 
jacego się 


z 20 szłuczak towaru za 65.000.000 Mk. 


To znaczy: Sztuczka dobrego i modnego materjału na 
całe męskie ubranie, sztuczka ładnego batystu na dam- 
ską suknię, sztuczka płótna na 2 koszule męskie i sztu- 
czka płótna na 2 koszułe damskie, sztuczkę na fartuch, 
l-a chustka letnia na głowę, 2 par pończoch, 2 par sker- 
petek о chusteczek do nosa i 2 szpulki nici do szycia 
wszystko razem tvlko za 65.000.000 Mk. gatunek wyższy 
za 80.000.000 i najwyższy za 100 milionów. 


KOMPLET Nr. 2. ZA 70.000.000 Mk. 


Składający się z 2 kap pikowych na łóżka w pięknych ko- 
lorach 1 deseniach, 1 obrus na stół serwetowv, biały lub 
kolorowy т jedna Sztuczka dobrego płótna 12-и metrowa 
biała lub kolorowa na pośc el. Cały теп komplet tylko 
za 70.000.000 i gatunek wyższy za 85 000.000 mk. Uwaga. 
Zapewniamy, że jeżeli ceny naszych towarów nie okażą 
się znacznie tańsze od сеп miejscowych, to przyjmujemy 
towar na nasz koszt z nowrotem Zaznaczamy, że otrzy- 
mujemy tysiące podz: ękowań za wysłane towary. Przy- 
jeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego 
składu. Zamówienia prosimy adresować: 


Sklad Fabryczny M. BRL w Łodzi 


ulica Piotrkowska 56 w podwórzu. 


Ważne dla miejsc kąpielowych i sklepów galanteryjnych. 


GALANIERJĘ DRZEWNĄ RZEŹBIONĄ, jak: 

kasetki, kałamarze, obsadki, rozcinacze, laski 

(торогкі) itp., oraz GALANTERJĘ RAFJOWĄ, 

jak kasetki, tacki itp., poleca z własnych war- 

sztatów znana 7 ogromnego wyboru i niskich 
cen 


„POLONICA“, Kraków, ul. Szpitalna 8. 


Cenniki na żądanie. 390 


Lisy szale, peleryny orsz wszelkie roboty kuśnierskie z własnych i do- 
' 


J starczomych futer wykonywa gustownie i staranne 


JULJAN WAJDA 


(były długoletni kierownik tlrmy A. Jachimski) 
|w Krakowie ul. św. Jana 3. oficyny parter. 


PIOTR PAŁKA 


ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 
UL ma Жү RAT. A Marka 19) 


Z LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


W KRAKOWIE 


W maju odbędzie się Wystawa Ccramiczna od 25—31 maja i Zjazd cerami- 


czny w dniu 29 maja 1924. 


Od 1 maja | bs: się dwumiesięczne kursy: 
i atystycznego, 2 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY | 
W ZAKRES ZAWODU WCHODZĄCE — 
TAK W MIEJSCU JAK I NA PROWINCJI. 
POSIADA STALE NA SKŁADZIE WIELKI 


WYBÓR KOŁDER. 
Wykonanie sumienne. 


1) kwieciarstwa kościelnego 

) Galanterji koszykarskiej i ratjowej. 3) sześciomiesięczny 

kurs zdobnictwa w drzewie, 4) od 5 lipca jednomiesięczny kurs koszykar- 
stwa i rafji wyłącznie dla nauczycielstwau. 


Liga Р. Р. poszukuje: a) zastępczyni kierowniczki szwałni, 


Walka z drożyzną!!! 


| ZEE" e m ОООЙЙ ш= o O" 

Już czas. буз przejrzał. że grosz tak krwawo i 
ciężko w obecnych czasach zarobiony idzie w ręce 
lichwiarzy, wabiących pięknemi słowami, mało 
przeważnie mającemi wspólnego z rzeczywistością. 
Jedna chwila zastanowienia, а ujrzysz płaszczyk, 
pod którym ukrywa się haniebny wyzysk. Czy 
tylko na to pracujesz robotniku i pracujący inte- 
ligencie, byś w swej daleko idącej łatwowierności 
niósł im swą dań z wiarą i przeświadczeniem, iż 
działają dla Twego dobra? Precz z wyzyskiem! 
DROŻYZNĄ! NAIWNOŚCIĄ! 

А więc nastąpić winna nowa era: „OSZCZĘ- 
DNOŚĆ, do której rozwoju POLSKA SPÓŁKA 
WŁÓKIENNICZA przyczynić się zamierza. z 

Wskutek stabilizacji marki polskiej i unormowa- 
иш cen na rynku towarowym. głównie zaś włó- 
kienniezym, mamy wyjątkowo możność zawfiaro- 
wać duży transport sukna i kortów po cenach 
bardzo niskich. tabrycznych. wprost konkurencyj 
nych. Z tego też powodu Zarząd Polskiej Spółki 
Wiókienniczej przeznaczyi na sprzedaż w celach 
reklamowych 

100.000 (sto tysięcy) metrów 
materjałów czysto wełnianych pełnej szerokości 
w kolorach: czarnym, granatowym, bronzowym, 
jasno i ciemno popielarym oraz modnych. angiel- 
skich deseniach. 

Specjalnie na damskie i męskie ubrania, kostju- 
my, palta i płaszcze. Po cenach 12, 16, 20, 25 milj. 
za metr. 

Uiłównem zaś zadaniem Polskiej Spółki Włókien 
niczej będzie przyjście z pomocą szerokim war- 
stwom ludności miast i prowincji Wielkiej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, pozbawionym możności osobi- 
ście przyjeżdżać po zakupy do stolicy. Zamawiaj- 
cie listownie z ufnością, a towar wysłany Wam bę 
dzie bez zadatku za zaliczeniem pocztowem. Gdy- 
by towar przysłany przez naszą firme okazał się 
nieodpowiedni, gotowi jestiyśmy zawsze zamienić 
gv, twentualnie zwrócić pieniądze, 

Zamówienia łaskawie adresować: 


„POLSKA SPOŁKA WŁÓKIENNICZA” 


w Warszawie, UL. MARSZAKOWSKA 1. 106. 
naprzeciwko Dworca Głównego. 


OONOCECECERECEEEEEACECEEEGE 
В Czytajcie, prenumerujcie і popierajcie | Ё 


„GŁOS WSCHODU” 


Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
© i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 
Œ Sergo Kuruliszwilli. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- 
© je dodatki w językach francuskim 1 tureckim. 


[=] Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary 


БЕБЕ 


jo) Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum 
artystyczny illustrowany „Album Wschodu“, 


g Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka 11. 9. 
HZARAEAAEABAEBAOZREEDEEEJESE 


i ana TADEUSZ САА ГЛОСА | 
22) JUBILER JE 
KRAKÓW. PLAC MARJACKI 1. 


EEBAEGEOOAEEBEŃEEEB 


Ceny umiarkowane. 


pokój mieszkalny 
zapewniony, b) kierowniczki wystawy i ekspedjentki jej. 
Wszelkie zgłaszenia: Liga Pomocy Przemysłowe] Kraków Grodzka 13. 1 p. od 9—1. 


Fabryka likierów i wódek 


[ШШ M. Tarnowskiego w Dzikowie 


po zniszczeniu woiną odnowiona 


produkuje niezrównanej dobroci likiery і wódki 


tylko na naturalnych ziołach i owocach. 


PRZEDSTAWICIELSTWO : 
M. Szymański, Kraków, Mostowa 12. 


SU. ТЕ. „GONIEC KRAKOWSKI” Nr 30 


Amerykańskie urządzenia biurowe JERRY” „Ś: 


= 77 


a 
zogr. odp. 
CENTRALA : KRAKÓW, Florjańska 28, tefef. 1416. — ЕНШЕ: LWÓW, Sykstuska 2. — KATOWICE, Zielona 15, telef. 885. 


Dasiarcza: kompletne urządzenia biurowe systemu amerykańskiego, иси: 


Wykonuje: wszelkie roboty w zakres stolarstwa meblowego wchodzące. ::::: 
Posiada: stylowe gabinety męskie, garnitury klubowe skórzane i gobelinowe. 
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księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 

KONCESJONOWANY 
ZAKŁAD WOCIĄGOWY i BLACHARSKI 
Kraków, ul. św. Јапа 10. — Telefon 574. 


Wykonuje осаде ША gazowe, wodociągowe, 1а- 
\ Roboty blacharskie galante- 
ryjne i райе Krycie dachów miedzi iq cynko- 
wą, papą. Oraz ierowanie i malowanie dachów 
Instalacje dzwonków elekirycznych hotelowych 
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gruby, kostkę, orzech, pospółkę, grysik i miał grysikowy ze Śląska 


dostarcza natychmiast wavonami 
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h prywatnych. Przyjmuje się wszelkie naprawy 
KRAKÓW, ul Andrzeja Potockiego 1. 5 351 w ren zakres wchodzące 
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| PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKICH 


„AŃTOKŃINA” 


KRA<xÓW, ULICA FLORJAŃZKA 18. 
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порано А.и ЖАРЫЛ ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
przedaż hurtowa i częściowa. Ceny najtańsze ściśle tabryczne. 
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FABRYKA WÓDEK | LIKIERÓW "Д те ul. Florjańska Tele 
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Oprocentowanie według umowy. 
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« NA STÓŁ WAN. 


Polecamy nasze ulubione likiery 


Kraków, Piąćnik Czerwony za rogatką Warszawską i drugą rzeka, 
TELEFON 3510 i 
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Kraków. św. Tomasza 2 а 
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